
Dzisiaj wydanie sobotnio » niedzielne 8' stron Ze szkicownika wielkopolskiego

WIELKOPOLSKI
Ukazuje się od 16 lutego 1945
Mr 247 (113 01)

„Madryt 80”

Składanie
oświadczeń wstępnych

Piątek był czwartym dniem 
obrad przedstawicieli 35 
państw sygnatariuszy Aktu 
Końcowego KBWE. Posiedze­
nia odbywały się przed połu­
dniem i po południu.

Trwało składanie oświadczeń 
wstępnych w imieniu rządów. 
Nadal podejmowane są wysił­
ki mające na celu rozwiązanie 
kwestii proceduralnych. Z ini­
cjatywą kompromisu wystąpi­
ły Jugosławia i Cypr, jako re­
prezentanci ruchu niezaangaż 
wanych oraz Szwecja i Austria 
jako przedstawiciele europej­
skich krajów neutralnych.

PAP

Dostawy zboża
i owoców cytrusowych

Od przeszło miesiąca na przy 
granicznej stacji P”.P w Ge­
niuszach (woj. białostockie) 
trwa przeładunek zboża do-star 
■cwanego d'0 Polski ze Związku 
Radzieckiego. „Suchy port” pra 
ouje bez przerwy, przeładowu­
jąc w ciągu doby średnio po 
2 tys. ton zboża. Ostatnio w 
Geniuszach przyjęto łącznie 
przeszło 60 000 ton radzieckiej 
pszenicy.

Do portów Trójmiasta ostat­
nio przybywają statki przywo­
żące owoce południowe i in­

ne artykuły żywnościowe m. in. 
na zaopatrzenie w okresie 
świątecznym. Np. 14 bm. w por 
cie Gdańskim zakończono roz­
ładunek 2 400 ton bananów 
przywiezionych z Kolumbii 
przez chłodnikowiec PLO 
„Gdyński kosynier”. Równo­
cześnie rozpoczęto rozładunek 
2100 ton cytryn ze statku 
„Bohnia”. (PAP)

Papież Jan Paweł II
rozpoczyna wizytę w RFN
la bm. papież Jan Paweł II 

rozpoczyna 5-dniową wizytę w 
Republice Federalnej Niemiec, 
w czasie której będzie gościem 
konferencji episkopatu tego 
kraju oraz prezydenta RFN.

RFN jest 14 z kolei krajem, 
w którym papież składa wizy­
tę od chwili rozpoczęcia ponty 
fikatu. Jan Paweł II odwiedzi 
kolejno: Kolonię — gdzie w 
słynnej katedrze weźmie udział 
w uroczystościach z okazji 700 
rocznicy śmierci św. Alberta 
Wielkiego, Bonn — gdzie spot 
ka się z prezydentem RFN

kanclerzemCarstensem
Schmidtem. Osnabrueck. Mo­
guncję — gdzie spotka się z 
członkami Rady Kościoła E- 
wangelickiego RFN, Fuldę 
gdzie mieści się siedziba za- 
chodnioniemieckiej konferen­
cji episkopatu, Sanktuarium 
Maryjne w Altoetting w Ba­
warii oraz'stolicę tego regionu, 
a zarazem centrum najwięk­
szej diecezji katolickiej w RFN 
— Monachium.

Wizyta która w zależeniu 
Watykanu i konferencji epi­
skopatu RFN ma charakter 
pielgrzymki ręligii 
da sie iakr t-ur>- a nawet
kontrowersyjna Zh żyło ”ię n? 
to wiele czynników historycz-
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XIV zjazd wojewódzki ZSL w Poznaniu

Ludowcy współgospodarzami kraju
Blisko dwustu delegatów re 

prezentujących dwunastotysię 
czną rzeszę członków Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowe­
go w Poznańskiem zebrało się 
wczoraj w sali sesyjnej Urzę­
du Wojewódzkiego na XIV 
wojewódzkim zjeździe sprawo 
zdawczo-wyborczym. Prezes 
Wojewódzkiego Komitetu ZSL 
w Poznaniu Walenty Kołodziej 
czyk, otwierając obrady powi­
tał przedstawicieli władz na­
czelnych Stronnictwa z mar­
szałkiem Sejmu PRL, preze­
sem NK -ZSL Stanisławem 
Gucwą, władz polityczno-admi 
nistracyjnych województwa po 
znańskiego z I sekretarzem 
KWPZPR Jerzym Kusiakiem 
i przewodniczącym WK SD 
Zbigniewem Kmieciakiem.

W związku z 85 rocznicą za­
łożenia Stronnictwa Ludowe­
go i 31 rocznicą zjednoczenia 
ruchu ludowego Rada Pań­
stwa przyznała zasłużonym 
działaczom ludowym wysokie 
odznaczenia państwowe. Krzy­
że Kawalerskie Orderu Odro­
dzenia Polski otrzymali: Ma­
ria Apolińarska, Stanisław Bą 
belek, Stanisław Borowski. 
Zygmunt Drzewiecki, Józef 
Feder, Kazimierz, Kucza, Sta­
nisław Mat-Madajeżyk .Józef 
Muszalski. Albin Motała. Sta­
nisław Nowak, Stefan Rataj­
czak. Aleksander Skorupski,

Pięć nowych związków zawodowych Polska - W. Brytania

14 bm. Sąd Wojewódzki w 
Warszawie wydał postanowie­
nia o rejestracji pięciu nowo 
założonych związków zawodo­
wych. Osobowość prawną u- 
zyskały: Niezależny Samorząd 
ny Związek Zawodowy Pracow 
ników Usług z siedzibą w Ło­
dzi, NSZZ Pracowników Prze- 

,mysłu Szklarskiego w PRL z 
siedzibą w Jaworznie. NSZZ 
Pracowników Przemysłu Cu­
krowniczego z siedzibą w Po­

nych, religijnych i politycz­
nych.

W RFN jest 28,6 min ochrz­
czonych katolików czyli 47 pro 
cent ogółu mieszkańców kra­
ju. Z tej liczby około 8 min 
to'praktykujący wierni, ponad 
30 min obywateli RFN to lute 
ranie (ewangelicy) i przedsta­
wiciele innych wyznań prote­
stanckich. Jak wykazały przy 
gotowania do wizyty, animozje 
pomiędzy protestantami a ka­
tolikami jeszcze nie wygasły 
nad Renem. Obecnie tradycyj 
na niechęć najbardziej dogma 
tycznych duchownych prote­
stanckich do papiestwa i kul­
tu maryjnego znalazła wyraz 
w bardzo nieprzychylnych wi­
zycie i papieżowi deklaracjach 
niektórych pastorów i teolo­
gów laterańskich oraz w pu-, 
blikacjach części prasy RFN.

Powyższe stwierdzenia uka­
zują złożoność politycznych u- 
warunkowań wizyty, która — 
niezależnie od nich — służyć 
będzie, lak sądzą wszyscy rze 
czowi obserwatorzy, umocnię

europejskiego
wszystkiemu co sprzvia noko- 
łowi. rozbrojeniu. współnracy 
16 bm... w Moguncji naoież 
Jan p3wH U spotka się z P* 
la''o mi z? mieszka b-mi w RFN

Czytaj także „Odgłosy”

Stanisław Wawrzyniak i Jan 
Wawrzyniak. Osiemnastu oso­
bom wręczono Złote Krzyże Za 
sługi, a pięciu — Srebrne.

W referacie sprawozdawczo- 
programow’ym opowiedziano 
się za demokratyzacją życia 
poli.ycznego w naszym kraju, 
podkreślono konieczność zwięk 
szania realnego wpływu ZSL 
na realizację założeń polityki 
rolnej, czego wyrazem jest 
wspólne stanowisko Biura Po­
litycznego KC PZPR i Prezy­
dium NK ZSL. Ta polityka po 
winna być dostosowana do po­
trzeb rolnictwa indywidualne­
go, które należy traktować- ja­
ko trwały, konstruktywny ele 
ment gospodarki nie będący w 
sprzeczności z‘ socjalizmem. W 
tym też duchu potoczyła 
się bardzo krytyczna, a chwi­
lami nader burzliwa dys­
kusja. Nie było takiej dziedzi­
ny życia społecznego i gospo­
darczego na wsi i w naszym 
kraju, która by nie zajęła na­
leżnego w niej miejsca. Mó­
wiono o tragicznej sytuacji gos 
podarczej kraju, o potrzebach, 
rolnictwa, oświaty, opieki zdro 
wotnej, kultury. Głosy te na­
cechowane były, wielką troską 
o losy kraju, wsi i rolnictwa, 
chęcią wzięcia współodpowie­
dzialności w procesie odnowy 
życia politycznego i gospodar­
czego.

znaniu. ŃSZZ Pracowników Oś 
rodków Sportowych i Rekrea­
cyjnych z siedzibą w Łodzi i 
Związek Zawodowy Maryna­
rzy i Rybaków Morskich z sie­
dzibą w Gdyni.

Wszystkie te organizacje ma 
ją zasięg ogólnopolski. Lista 
nowo założonych, zarejestro­
wanych związków zawodowych 
obejmuje już 28 organizacji.

PAP

Gratulacje dla
J. Putramenta
70 rocznicę urodzin i 50-le- 

cie twórczości literackiej ob­
chodził 14 bm. wybitny pisarz 
i działacz społeczny Jerzy Pu­
trament.

Z tej okazji list z serdeczny 
mi. gratulacjami i życzeniami 
zdrowia, długich lat życia, wie 
lu dalszych sukcesów w pra­
cy twórczej i społecznej skie­
rował do jubilata — od człon 
ków Biura Politycznego i Se­
kretariatu KC PZPR — I se­
kretarz KC Stanisław Kania.

W dniu urodzin J. Putramen 
ta I sekretarz KC PZPR — Sta 
nisław Kania, przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski oraz prezes Rady Mini­
strów Józef Pińkowski spotka 
li się z jubilatem i jego mał­
żonką. (PAP)

Seminarium
Czerwonego Krzyża

14 bm. w Warszawie zakończy­
ło się europejskie seminarium 
Czerwonego Krzyża. Zorganizowa­
ne przez PCK i Międzynarodowy 
Komitet Czerwonego Krzyża.

W toku czterodniowych obrad 
uczestnicy seminarium przedysku 
iowali problemy dotyczące roli 
służby zdrowia w Czerwony tv 
Krzyżu i rozpr zecb tani-’ mię 
'1zvnarodowego prawa humanitar­
nego. (PAP)

Cena 1 zł
Wyd AB

Ta dojrzałość polityczna po­
znańskich ludowców znalazła 
wysoką ocenę w przemówieniu 
prezesa NK, który ustosunko 
wując się do głosów w dys­
kusji, mówił o - programie 
stronnictwa na najbliższy o- 
kres, m. in. w sprawie trwa­
łości gospodarstw rodzinnych, 
polityki cen, zaopatrzenia w 
środki produkcji, rent i eme­
rytur, samorządu wiejskiego, 
który powinien odegrać domi 
nującą rolę w demokratyza­
cji życia politycznego i gos­
podarczego w kraju. Powsta­
jący oddolnie samorząd znaj­
dzie oparcie w przygotowywa 
nych właśnie ustawach: o sa 
morządzie robotniczym, rolni 
czym, spółdzielczym 
przedsiębiorstwach oraz w u-
stawie o związkach 
wych.

zawodo-

Zjazd dokonał 
władz wojewódzkich 
ctwa. Prezesem WK

wyboru 
stronni- 

został
Walenty Kołodziejczyk, wice­
prezesami: Stanisław Kiełpiń- 
ski i Andrzej Dubas, sekreta­
rzem Tadeusz Zając. Wybra­
no także 22 delegatów na VIII 
Kongres ZSL oiaz podjęto u- 
Chwałę o kierunkach działa­
nia wojewódzkiej organizacji 
na obecną kadencję, (emp)

Zastrzeżenia delegacji ZNP

Podpisanie protokołu Problemy nauki i szkolnictwa wyższego
o współpracy tematem rozmów w Gdańsku

14 bm. zakończyła się w War 
szawie IX sesja polsko-brytyj­
skiej komisji mieszanej d/s 
współpracy gospodarczej, prze­
mysłowej, naukowej i technicz 
nej.

W czasie pobytu w Warsza­
wie minister C. Parkinson zo­
stał przyjęty przez wicepre­
mierów: Mieczysława Jagiel­
skiego. Henryka Kisiela i Alek 
sandra Kopcia.

Obrady sesji zakończone zo 
stały podpisaniem wspólnego 
protokołu, w którym odnoto­
wane zostały problemy intere­
sujące obie strony. Określono 
w nim dziedziny rozwoju dal_- 
szej współpracy i uzgodniono 
odpowiednie działania w naj­
bliższej przyszłości. (PAP)

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko 
i . . _______ __ .

Spotkanie Carter — Reagan
Rzecznik prasowy Białego Domu 

zakomunikował, że 20 listopada 
prezydent Carter spotka się z pre 
zydentem-elektem Reaganem w ce 
lu omówienia problematyki pro­
cesu przekazywania władzy przez 
administrację ustępującą ekipie 
republikańskiej. Będzie to pierw­
sze spotkanie obu polityków od 
czasu pojedynku telewizyjnego 
przed wyborami.

Wstrząsy w Jugosławii
W piątek rano, wschodnie, rejo­

ny Jugosławii, położone w okoli­
cach serbskiego miasta Prokuplje 
nawiedziły wstrząsy podziemne. 
Odnotowano je o godz, 9.23 czasu
miejscowego 
wało się w 
sjaca, około 
wy wschód

Epicentrum znajdo- 
paśmie górskim Pa- 

200 km na południo- 
od Belgradu. Siła

Piła jest miastem rodzinnym Stanisława Staszica. Uczczono 
go tutaj m. in. pomnikiem. Powyższy rysunek przedstawia za­
bytkowy dom — obecnie siedzibę muzeum, w którym ten wy­

bitny Polak się urodził.
Rys, — Krystyna Popiak

H. Jabłoński spotkał się 
z przodującymi studentami

W Pelwederze odbyło się
wczoraj spotkanie przewodni­
czącego Rady Państwa — Hen 
ryka Jabłońskiego z grupą przo 
dujących w nauce i działalno­
ści społecznej studentów z ca 
lego kraju, najlepszych ucze­
stników współzawodnictwa im. 
Mikołaja Kopernika, laurea­
tów medalu ..Primus inter pa 
res”. We współzawodnictwie 
tym, zorganizowanym już po 
raz jedenasty ocenia się rezul 
taty osiągane w nauce, w pra 
cach badawczych, w studenc­
kim ruchu naukowym, aktyw­
ność w seminariach i konfe­
rencjach naukowych, osiągnię 
cia wynalazcze.

13 brp. toczyły się w Gdań­
sku rozmowy pomiędzy przed 
stawicielami Krajowej Komi­
sji Porozumiewawczej Nauki 
NSZZ „Solidarność” a delega 
cją resortu nauki, techniki i 
szkolnictwa wyższego z mini­
strem Januszem Górskim. Roz 
mowy — dotyczące problemów 
płacowych w tym resorcie o- 
raz innych zagadnień nauki i 
szkolnictwa wyższego — trwa 
ły do godzin nocnych.

Jak informuje ZG ZNP. Pra 
cewników Szkół Wyższych i In 
stytucji Naukowych, delegacja 
ZG tego związku nie miała 
możliwości uzgodnienia swoje 
go stanowiska w omawianych 
kwestiach ze stanowiskiem 
wyżej wymienionej komisji 
„Solidarności”, ponieważ ta o- 
statnia od takiego uzgodnienia 
się uchyliła, nie godząc się 
równocześnie na równopraw­
ny udział ZNP w rozmowach.

wstrząsów wynosiła 3,6 stopnia 
skali Richtera. Wstrząsy nie spo­
wodowały strat.

Aresztowanie prawników
Władze sądowe Bolonii podały, 

że w czwartek aresztowano czte­
rech rzymskich prawników. Za­
rzuca się im współudział w przy­
gotowaniach do zamachu bombo­
wego, przeprowadzonego przez 
neofaszystów 2 sierpnia br. na 
dworcu kolejowym w Bolonii (84 
zabitych, wielu rannych) oraz, do 
zamachu na rzymskiego prokura­
tora Mario Amato.

Badania Kosmosu
Pomyślnie rozwija się współpra­

ca ZSRR i Indii w dziedzinie ba­
dan kosmicznych. Datują się one 
od 1972 roku, kiedy podpisano od­

W dyskusji jaka rozwinęła 
się podczas spotkania podno­
szono rozmaite problemy nur­
tujące środowisko akademic­
kie. studentów, młodych pra­
cowników! naukowych. Przed­
stawiano osobiste przemyśle­
nia z wydarzeń ostatnich mig 
sięcy i tygodni, zastanawiano 
się nad powinnościami mło- 
‘dzieży akademickiej.

W czasie spotkania Henryk 
Jabłoński pogratulował laurea 
tom tak znaczących wyników 
w nauce i pracy społecznej o- 
raz życzył młodzieży dalszych 
osiągnięć. (PAP)

W związku z tym delegacja 
ZNP przekazała na ręce mini 
stra nauki, szkolnictwa wyż­
szego i techniki zastrzeżenia co 
do treści uzgodnień dokony­
wanych wyłącznie z komisją 
środowiska gdańskiego NSZZ 
„Solidarność”, stwierdzając, że 
rozmowy w sprawach obję­
tych negocjacjami w dniu 13 
bm. będą musiały być powtó­
rzone między ZNP a mini­
sterstwem. co niewątpliwie o- 
późni realizację postulatów. U- 
ważamy — stwierdzają przed­
stawiciele ZNP — że koledzy 
z ..Solidarności” domagający 
się prawa reprezentowania w 
rozmowach z rządem swej or­
ganizacji, nie powinni jedno­
cześnie odmawiać udziału w 
rozmowach ną szczeblu krajo 
wym legalnemu przedstawicie 
łowi ZNP Pracowników Szkół 
Wyższych i Instytucji Nauko­
wych. (PAP)

powiednią umowę między radziec­
ką Akademią Nauk a indyjską Or­
ganizacją Badań Kosmicznych. 
Trwają przygotowania do wystrze­
lenia w Kosmos trzeciego indyj­
skiego satelity przy pomocy ra­
dzieckiej rakiety nośnej.

W Zatoce Perskiej
W Londynie podano ,że w pią­

tek odpłynęły z portów Anglii w 
. rejon Zatoki Perskiej dwa bry­

tyjskie okręty wojenne - niszczy- 
ciel „Birmingham” fregata
„Avenger”. Przyłączą się one do 
dwóch innych okrętów brytyjskich 
patrolujących wody Zatoki. Wie­
dze brytyjskie wyjaśniły, że obec­
ność tych jednostek w cieśninie 
Oritiuz ma na celu zapewnienie 
statkom W Brytanii swoi 'dnego 
przepływu tym szlakiem w czasie 
trwania iracko-irańskiego konflik­
tu wojsnnego.
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Papieska podróż
Sapież Jan Paweł II rozpo- 
• czyna dzisiaj swą dziewią 

tq w okresie zaledwie ponad 
dwu i półletniego pontyfikatu po 
dróż zagraniczną, tym razem do 
Republiki Federalnej Niemiec. 
Ma mieć ona — jak wszystkie po
przednie przede wszystkim
charakter religijny, ale mimo to, 
jak zawsze w takich przypad­
kach,, towarzyszą jej rozważania 
o szerszym znaczeniu i kontek­
ście. Głównie dlatego, że jest to 
pierwsza od 198 lat podróż pa­
pieska do kraitsi o niemieckim ob 
szarze językowym.

Rzymski korespondent Polskiej 
Agencji Prasowej zauważa, iż te 
raz papież pochodzący z Polski 
pod znakiem krzyża przybywa 
do kraju, z którego dawniej, 
przez stulecia, przy użyciu mie­
cza wyprawiano się do Polski 
pod hasłami nawracania religij­
nego naszego społeczeństwa. 
Nie jest to nie zauważane także 
wśród ludności RFN.

Papież przybywa do kraju, któ 
ry jest kolebką reformacji, kie­
dyś przez Kościół Katolicki potę 
pianej. Ż tego punktu widzenia 
ta wizyta może uchodzić za 
symbol zamykający okres zaja­
dłej rywalizacji na obszarze nie 
mieckim między katolikami i pro 
testantami. Ale to nie oznacza je
szcze. zakończenia sporów 
gijnych, mających tam także 
ściśle polityczny.

W tych warunkach nie

reli- 
nurt

jest
dziwne, że same już przygotowa 
nia do przyjęcia papieża toczy­
ły się w atmosferze podzielności 
poglądów opinii zachodnionie- 
m-ieckiej co do watykańskiego 
pojmowania dialogu między ka­
tolikami a protestantami. Dały o 
sobie znać nawet otwarta wro­
gość zorganizowanych grup pro­
testanckich, a w publikacjach sze 
roko dostępnych (np. tygodnik 
„De-r Spiegel") wręcz złośliwe 
wyrażenia o poglądach papieża, 
dotyczących m. m. spraw rodzi­
ny.

Papież Jedzie do RFN w roli 
zwierzchnika Kościoła Katolickie 
go. Ale także w RFN nie zapo­
mina się, że Jan Paweł II pocho 
dzi z Polski. Niemieccy prote­
stanci, którzy nieprzychylni są pa 
pieżówi, nie mogą tego nie u- 
względniać.

TADEUSZ KACZMAREK

Zwiększony popyt czy mniejsza produkcja?
", niedługim czasie po dos- bec tego cukier? Sprzeda,jemy

tawie artykułów spożywczych
na półkach sklepowych często­
kroć pozostają jedynie maka­
rony, herbata, ocet, trochę kom 
potów, nieraz płatki, śmietana 
i chleb. Równocześnie produ­
cenci z całą odpowiedzialnoś-
cią zapewniają, że braków 
wielu wyrobów nie można cał­
kowicie tłumaczyć zmniejsze­
niem ich produkcji. Czym tłu­
maczy się taką sytuację na ryn 
ku żywności? Na to pytanie 
przedstawiciela Polskiej Agen 
cji 'rasowej odpowiada mini­
ster przemysłu spożywczego i 
skupu — Jan Zaleski:

Na pewno w odniesieniu do 
niektórych artykułów mamy do 
czynienia — stwierdził J. Za- 
łęski — z nadmiernymi ich 
wykupami. Trudno bowiem 
inaczej uzasadnić tak raptow­
ny wzrost popytu na kaszę 
mannę, cukier, chleb, mąkę, 
sól itp. ale sprowadzanie tej 
sprawy wyłącznie do wykupu 
będzie niezgodne z rzeczywis­
tością. Tegoroczny plan skupu 
płodów rolnych wykonany zo­
stał tylko w przypadku śliwek 
i drobiu. Inne płody — z pow­
szechnie znanych przyczyn nie 
obrodziły. Na obecną sytuację 
najbardziej rzutuje jednak 
wręcz klęskowy nieurodzaj 
ziemniaków. m

Surowców, czyli zboża, ma­
my na cele spożywcze dosta- 
teczńą ilość. Główna trudność 
polega na tym. że zboża tego 
nie możemy aż tyle przetwo­
rzyć, aby zrównoważyć dodat­
kowe zapotrzebowanie. Prze­
mysł kluczowy nie ma po pro­
stu większych zdolności pro­
dukcyjnych.

Kampania cukrownicza w 
pełnym toku. Gdzie jest wo-

„Panorama Racławicka"
wróciła do Wrocławia
14 hm. rano tłum wrocła­

wian przypadkowo zebranych 
na ulicy Bernardyńskiej był 
świadkiem powrotu do miasta 
nad Odrą „Panoramy Racła­
wickiej”. Dzieło Wojciecha Kos 
saka i Jana Styki przewiezio­
no do Wrocławia z Zamku Kró, 
lewskiego w Warszawie, gdzie 
przechowywane było przez os­
tatnich pięć miesięcy.

Tak więc od 14 bm. „Pano­
rama Racławicka” znalazła się 
ponownie w rejestrze dzieł 
sztuki Muzeum Narodowego' 
we Wrocławiu. (PAP)

W interesie konsumenta potrzebna
stała kontrola cen

W październiku aparat kon­
troli . Państwowej Komisji 
Cen i jej okręgowych oddzia­
łów przeprowadził w 195 jedno 
stkach kontrole prawidłowości 
ustalania cen (w tym w 40 je 
dnostkach uspołecznionych: 
zbadano ogółem 2 600 produk­
tów). Zakwestionowano zasa­
dność poziomu 400 cen, Co sta 
nowi około 15 procent. Wska­
zuje to na pewną poprawę dy 
scypliny bowiem analogiczny 
„wskaźnik niepprawidłowości” 
za III kwartał br. wyniósł 26 
piocent.

Najwięcej odchyleń ujawnio 
no w sektorze prywatnym. Na 
630 zbadanych cen w przedsię 
biorstwą,ch państwowych za­
kwestionowano bowiem zasa­
dność 50 cen. tj. około 8 pro­
cent przypadków. Podobny 
wskaźnik w jednostkach nie­
uspołecznionych stanowi po­
nad 22 procent, a w spółdziel­
czości około 12 procent.

Przeprowadzone kontrole 
przestrzegania cen warzyw i 
owoców ujawniły przede wszy 
stkim zawyżanie cen tvch arty 
kułów, których podaż była nie 
dostateczna.

Najczęściej powtarzające się 
nieprawidłowości w ustalaniu 
cen przez organizacje gospo­
darcze polegały na nierzetel-

nym kalkulowaniu kosztów 
stanowiących podstawę okre-. 
siania poziomu cen oraz na nie 
właściwym stosowaniu cenni­
ków za usługi świadczone lud 
ności.

W sektorze prywatnego han 
dlu — oprócz kontroli cen wa 
rzyw i owoców — nadal bada 
no sytuację w sklepach typu 
„boutiąue”. W Warszawie kon 
trclę taką przeprowadzono w 
10 sklepach .boutiąue” i skle 
pach ajencyjnych prowadzą­
cych sprzedaż odzieży i wyro­
bów przemysłowych. W wielu 
z nich przy kalkulowaniu cen 
zawyżano koszty materiałów 
lub koszty konfekcjonowania 
W rezultacie niektóre ceny zo­
stały . zawyżone, jak np. ceno 
spodni z krajowego sztruksu 
ustalono na zł 1 500 zamiast 
1 000, cenę kompletu (suknia + 
spodnie) z flaneli na 1 500 zł za 
miast 1 350 zł.

Duża część nieprawidłowo­
ści wynikała z braku znajom< 
ści obowiązujących przepisóy 
i niedostatecznego nadzoru z 
strony cechów rzemiosł włó 
kienniczych i odzieżowych. Dl 
tego też w wyniku kontroli p< 
dejmowano również działani; 
o charakterze instruktażowo- 
szkoleniowym. (PAP)

go przecież głównie na kart­
ki...

Przemysł wyprodukował już 
ponad 450 000 ton cukru. Zgod 
nie z systemem kartkowym za 
potrzebowanie miesięczne wy­
nosi około 70 000 ton. W paź­
dzierniku dostarczono na ry­
nek 127 000 ton cukru, w tym
na zaopatrzenie niektórych 
aglomeracji kilkakrotnie wię­
cej niż normalnie. I wciąż po 
cukier są długie kolejki. Al­
bo więc wydano więcej kar­
tek, albo realizowano w tym 
czasie tak dużo zaległych kar­
tek'? Dysponując cukrem z te­
gorocznych zbiorów buraków 
przystąpiliśmy do przetwarza­
nia owoców i wrarzyw na dże­
my i powidła, głównie śliwko­
we, przed świętami powinno 
poprawić się też zaopatrzenie 
w czekoladę i inne tego typu 
wyroby. Przemysł musi jed­
nak obowiązywać ścisły reżim 
oszczędnościowy w zakresie cu 
kru.

Zwiększony’ popyt na marga 
rynę i tłuszcze roślinne wywo­
łany został przede wszystkim 
pogłębiającymi się niedobora­
mi mięsa i tłuszczów zwierzę-* 
cych.

— Doszliśmy więc do najbar 
dziej drażliwego problemu. Co 
pan minister może dodać do 
powszechnie znanej oceny?

Niedoborów ziemniaków wy 
sokim importem pasz nie uda 
się zrównoważyć,. można co 
najwyżej — je łagodzić. Naj­
ważniejszą obecnie sprawą 
jest zagospodarowanie zwłasz 
cza prosiąt wyprzedawanych 
przez gospodarstwa nie mają­
ce dostatecznych zasobów pasz, 
wprowadzono w związku z

w Pilskiem
tym tzw. interwencyjny skup 
prosiąt, w tym o małej wadze 
po cenach wyższych. Zwierzę­
ta te przekazuje się następnie 
do dalszej hodowli innym rol­
nikom indywidualnym, PGR- 
om, bazom tuczu itp. Podob­
ne przedsięwzięcia podejmuje 
się w przypadku bydła od 15 
listopada br.

Mimo tych wszystkich żabie 
gów skup żywca będzie w tym 
roku niższy o około 160 000 ton. 
Rzutuje to na dostawy mięsa. 
Jego rozdzielniki na listopad 
i grudzień są na poziomie tyl­
ko nieco niższym od ubiegło­
rocznego, a w przypadku dro­
biu nawet nieco wyższym. Mo­
żliwe jest to dlatego, że obec­
nie mamy, jak zwykle o tej 
porze roku, szczytowe dostawy 
żywca oraz że nadeszło już do 
kraju około 20 000 ton mięsa
i mp or t o wan e g o spośród
50 000 ton, jakie ostatnio zakon 
traktowaliśmy. Pamiętajmy 
jednak, że część skupowanego 
obecnie mięsa mu-simy prze­
znaczyć na rezerwy z myślą o 
pierwszych miesiącach roku, 
kiedy to — z kolei — skup żyw 
ca jest zawsze niski. *

Co robimy ponadto? Przygo­
towując się do nowego syste­
mu- sprzedaży mięsa na kartki 
zmniejszyliśmy — z około 60 
do 16 — asortyment wędlin 
i — z około 20 do 5 — wyro­
bów podrobowych, jednocześ­
nie zdecydowanie dążąc do 
podniesienia jakości tych prze 
tworów. Uważam, że kiełbasa 
zwyczajna, którą zaczęliśmy 
dostarczać od 3 listopada we­
dług zmienionej receptury, bę 
dzie łatwiej dostępna w skle­
pach i mniej będzie narzekań 
na jej jakość. Idziemy także 
na dalszą rozbudowę drobiar­
stwa. (PAP)

W dziesięciu miesiącach te­
go roku w województwie pil­
skim ’ stwierdzono 3 242 prze­
stępstwa. Zjawisko przestęp- 
czości w stosunku do roku ubie 
głego się nasila, a potęgują je 
trudności w gospodarce.

Jak poinformowano na kon­
ferencji prasowej z udziałem 
prokuratora wojewódzkiego w 
Pile i komendanta wojewódz­
kiego MO — w minionych mie 
siącaćh wykryto i zlikwidowa­
no w Pilskiem kilkanaście 
grup aferowych i innych spraw 
ców przestępstw gospodar­
czych, w wyniku czegą gospo­
darka poniosła straty w wy­
sokości 30,5 min zł.

Dzięki skutecznej pracy pro 
kuratury i milicji ujawniono 
wiele groźnych i szkodliwych 
działań przestępczych. Oto kil 
ka przykładów:

Prowadzone postępowanie prze­
ciwko sześciu agentom stacji CPN 
w Czarnkowie wykazało, że „wy­
gospodarowali” oni nielegalnie do 
własnych kieszeni 486 000 złotych. 
Współdziałając z kierowcami us­
połecznionych przedsiębiorstw fał 
szowali oni dokumenty sprzedaży 
paliwa, a zaniżając faktycznie wy­
daną ilość paliwa, uzyskane nad­
wyżki zbywali prywatnym odbior­
com.

Inna sprawa prowadzona jest 
przeciwko kierowcom zatrudnio­
nym przy świadczeniu usług trans 
portowych w „Jastrobecie” w Jas­
trowiu. W minionych dwóch la­
tach kierowcy fałszowali doku­
menty przewozowe wykazując wyż 
sze niż rzeczywiste zużycie paliwa. 
Uzyskali w ten sposób nielegalnie 
około 200 000 złotych. Wobec 7 po­
dejrzanych zastosowano areszt tym 
czasowy.

W obecnej sytuacji kraju niepo- 
koją,ce są ujawnione fakty niegos­
podarności, marnotrawstwa i fał­
szowania obrazu ekonomicznego

oraz wykorzystywania zajmowa- 
nych stanowisk do celów prywat­
nych.

Do sądu skierowano akt oskar­
żenia przeciwko byłemu kierow­
nikowi Przetwórni Owocowo-Wa­
rzywnej w Kaczorach oraz specja­
liście d.s. przetwórstwa Wojewódz 
kiej Spółdzielni Ogrodniczo-Pszcze 
larskiej w Pile zarzucając im 
przekraczanie uprawnień o'raz nie­
dopełnienie obowiązków w pra­
widłowym gospodarowaniu. Straty 
z tego tytułu pa szkodę WSOP w 
Pile wyniosły 2,9 min złotych.

W Kombinacie PGR Złotów ujaw 
niono wiele nieprawidłowości w 
gospodarowaniu; wskutek wadli­
wego składowania materiałów do­
szło do ich zniszczenia na wartość 
2 min złotych. Istotne nieprawidło­
wości stwierdzono również przy 
kasacji i sprzedaży sprzętu rolni­
czego oraz przy budowie domków 
jednorodzinnych dla członków' dy 
rekcji przedsiębiorstwa.

W Spółdzielni Kółek Rolniczych 
w Zakrzewie jej kierownictwo w 
celu uzyskania wypłaty bezpod­
stawnych nagród dokonało sfałszj 
wania wyników gospodarczych za 
lata 1978—79. Wypłacono nienależ­
ne nagrody, w sumie 1,8 min zło­
tych. Kierownictwo SKR dokonało 
również fikcyjnych zakupów pasz 
na kwotę 200 000 złotych. Uzyska-
ne w ten sposób pieniądze 
znaczono na lićzne libacje 
holowe, a także łapówki, 
czasowo aresztowano w tej 
wie prezesa, wiceprezesa i

prze- 
alko- 
Tym- 
spra- 
głów-

nego księgowego Zakrzewskiego 
SKR-ui

To tylko niektóre z przedsta 
wionych przez prokuratora wo 
jewódzkiego i komendanta wo 
jewódzkiego MO w Pile spraw. 
Jak stwierdzono wiele z wy­
krytych przestępstw jest wy­
nikiem braku kontroli wewnę 
trznej, bałaganu organizacyj­
nego w przedsiębiorstwach i 
instytucjach, (wis)

Obrady wojewódzkich instancji partyjnych
Współpraca naukowa Poznania

z placówkami w ZSRR
W siedzibie Oddziału Pol­

skiej Akademii Nauk w Poz­
naniu odbyło się w piątek spot 
kanie Prezydium Oddziału 
PAN z konsulem generalnym, 
ministrem pełnomocnym ZSRR 
w Poznaniu — Nikołajem Gu- 
sjewem, oraz sekretarzem KW 
PZPR — Józefem Switajem. 
Tematem spotkania były kie­
runki dalszej współpracy poz­
nańskich placówek PAN z pla- 
cówk. mi naukowymi w ZSRR, 
w związku z umową podpisa­
ną niedawmo w tym zakresie 
przez ebydwa .kraje. Dotych-

czas spośród placówek nauko­
wych podległych Oddziałowi 
PAN z radzieckimi instytucja­
mi naukowymi współdziałają: 
Instytut Fizyki Molekularnej, 
Zakład Biologii Rolnej, Astro­
nomiczne Obserwatorium Sze­
rokościowe w Borowcu, Zakład 
Aparatury Radiospektroskopo- 
wej „Radiopan”, Instytut Den 
drologii w Kórniku i Zakład 
Chemii Bioorganicznej.

N. Gusjew odwiedził następ­
nie niektóre placówki PAN.

(zr)

Trwają walki w Iranie
Nadal napływają sprzeczne 

informacje z frontu w Iranie. 
Obie walczące strony publiku­
ją komunikaty o sukcesach 
swych wojsk. Rozgłośnia ra­
diowa w Teheranie podała w 
niątek rano, że oddziały irań-
skie odrzuciły na 
dwóch kilometrów 
sił irackich podczas 
nocy z czwartku na

odległość 
jednostki 
walk w 

piątek w

prowincji granicznej Ilam, na 
froncie zachodnim.

Na froncie południowym ar­
tyleria irańska ostrzeliwała po 
zycje wojsk irackich w mieś­
cie Choniuszar i w rejonie 
rzeki Karpn. Ponadto — we­
dług komunikatu rozgłośni 
Irańczycy zniszczyli 5 irackich 
pojazdów wojskowych, w tym 
4 czołgi, w rejonie Ahwazu 
(Chuzestan).

14 bm. w Sieradzu obrado- Również w Słupsku odbywa 
wało plenum KW PZPR. Te- ło się 14 bm. plenum KW

n p PZPR. Obrady poświęcone bymatem obrad było doskonale- - - - . -
nie stylu i metod działalności

ły zadaniom wojewódzkiej or 
ganizacji partyjnej w świetle

KW i instancji stopnia podsta uchwał VI Plenum KC PZPR.
wowego. PAP

Pod patronatem „Głosu

36 filmów w przeglądzie
„Rawicz 80“

Dzisiaj, w sobotę i jutro, w redakcja „Głosu Wielkopolskie 
niedzielę trzynasty raz odbę- go”.
dzie się w Rawiczu Festiwal 
Filmów Amatorskich. W tam­
tejszym prężnie działającym 
Domu Kultury spotkają się fil 
mówcy z Wielkopolski i Dolne­
go Śląska. Organizatorem fes­
tiwalu jest Amatorski Klub 
Filmowy „Radok” w Rawiczu 
oraz Federacja Amatorskich 
Klubów Filmowych w Polsce. 
Rada Wojewódzka Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, Wydział 
Kultury i Sztuki Urzędu Wo­
jewódzkiego w Lesznie, a tak­
że tamtejszy Wojewódzki Dom 
Kultury i Wojewódzka Rada 
Związków Zawodowych Im­
prezie tradycyjnie patronuje

W rawickim festiwalu mo­
gą uczestniczyć filmy o dowol­
nej tematyce bez względu na 
rodzaj, gatunek i technikę wy­
konania, zrealizowane na taś­
mie 8 mm, super 8, 16 mm do­
tychczas nie prezentowane i re 
alizowane bez pomocy zawodo 
wych filmowców, a udźwięko­
wione systemem magnetycz­
nym na ścieżce lub oddzielnej 
taśmie magnetofonowej. Każ­
dy twórca uczestniczy także w 
konkursie na olakat nakręco­
nego przez siebie filmu.

Do udziału w XIII Festiwalu 
„Rawicz-80” zostało dopuszczę 
nych 36 filmów, (ahe)

telefony
donoszą

• W Licach (gm. Blizanów — 
Kaliskie), wskutek zwarcia w in­
stalacji elektrycznej spaliła się 
stodoła.
• W Kaliszu przy ul. Łódzkiej, 

nleszy wbiegł na jezdnię i zo­
stał uderzony przez „Fiata” 125p. 
Wynik — ciężkie obrażenia i szpi 
i al.

® W Pichlicach (gm. Sokolniki 
Kaliskie). „Dacia” najechała 

la prawidłowo zaparkowaną przy 
zepę ciągnikową. Kierowca „Da 
ii” uległ poważnym obrażeniom
® W Dolęgowicach (gm Wałcz 
Pilskie), „Fiat” 125p uderzył w 

drzewo. Kierowca i pasażer do­
znali ciężkich obrażeń, (jk)

Tragiczny wypadek drogowy

Śmierć w płomieniach poniosło 6 osób
Tragiczny wypadek wyda­

rzył się na drodze między Star 
gardem a Szczecinem w pobli 
żu miejscowości Płonią. Na 
tył stojącej na poboczu cięż­
kiej wywrotki „Kraz” wypeł­
nionej cegłami najechał auto­
bus ..Berliet” z oddziału PKS 
w Stargardzie, odbywający 
kurs do Szczecina. W wyniku 
zderzenia nastąpiło zapalenie 
się paliwa, a następnie auto­
busu. Mimo natychmiastowej 
pomocy osób znajdujących się 
na miejscu wypadku, a następ 
nie pogotowia ratunkowego, 
straży pożarnej i MO, śmierć

w płomieniach poniosło 6 o- 
sób.

Do szpitala w Stargardzie 
przewieziono czterech rannych 
w' tym kierowcę autobusu jó 
zefa K. Autobus uległ całko­
witemu zniszczeniu. Trwają 
wysiłki mające na celu idenb 
fikację zwłok spalonych osób

Wojewoda szczeciński powo 
lał specjalną komisję dla zba­
dania przyczyn wypadku ora: 
udzielenia pomocy rodzinom 
ofiar. Prowadzone jest docho­
dzenie mające na celu ustale­
nie okoliczności i przyczyn wy 
padku. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ni Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce zachrńurzenie 
duże z rozpogodzeniami, możliwe 
opady deszczu lub deszczu ze śnie 
giem.

Temperatura maksymalna od 
olus 4 do plus 6 stopni, minimal 
na od 0 stopni do minus 2 stop

Wczoraj o godzinie 18 zano- 
wano następujące temperatury: 

w Poznanie i Koninie plus 3 stop 
ie, w Kalisoi plus 1 stopień, w 
sznie i Pile 2 stopnie; ciśnienie 

<z I, 754,5 mm.

Dusejs/y "toTnacyjny
Tirocowol Józef Gołaszewski.

GŁOS WIELKOPOLSKI” — DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA — K S । Ą Z K A — RU C H”; POZNAN, UL GRUNWALDZKA 19 
Adres pocztowy: skrytka nr 1074, 60-959 Poznań. Redaguje kolegium: Wiesław Porzycki — redaktor naczelny Marian Flejsierowicz, Tadeusz Kaczmarek — zasteocv

re lektora naczelnego, Zbilut Sęk — sekretarz redakcji, Eugeniusz Cofta, Zdzisław Kandziora, Zygmunt Rola. ’
Telefony: 600-41 łączy wszystkie działy. Dział łączności z czytelnikami. 665-718. Sekretariat redaktora naczelnego 454-09. Zastępca redaktora naczelnego 665-718. Sekretarz redakcji 648-85 

Dział informacji 665-939. Dział sportowy 648-45 Redakcja nocna 430-73, 453-31. Wydawca: Kombinat Wydawniczo-Kolportożowy RSW
Biuro Ogłoszeń, Grunwaldzka 19, 60-782 Poznań, tel. 665-916 Za treść i termin druku ogłoszeń redakcja me odpowiada. Druk: Poznańskie Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka — Poznań



Soboto/niediiela, tS/M XI 1980 GŁOS WIELKOPOLSKI Mf. I

Kula u nogi
i nauczycielka życia

Rozmowa z prof. dr. Jerzym Topolskim

“ Jak żyć w nowych warun 
kach — jak pracować, jak 
działać, jakimi kierować się 
motywami, by pomóc krajowi 
w trudnych miesiącach i mo­
że jeszcze trudniejszych la­
tach? Zwracam się z tymi py­
taniami do pana profesora, 
historyka, bo historia to prze­
cież nauczycielka życia...

— Ponieważ ludzie zawsze 
popełniali błędy, rzeczywiście 
od historii oczekuje się wska­
zówek w różnych przełomo­
wych momentach. Refleksja 
historyczna okazuje się wtedy 
bardzo przydatna. Dawniej na 
pytanie: czego od tej nauki 
można się spodziewać odpowia 
dano, że przede wszystkim 
wzorców postępowania. Dzisiaj 
takie stwierdzeni już nie za­
dowala. Szukamy raczej wie­
dzy o strukturach i uwarun: 
kowaniach ludzkiego działania 
— społecznych, świadomościo­
wych, ekonomicznych. Nie mo 
żna działać wyłącznie w opar­
ciu o powierzchniową obser­
wację zdarzeń, trzeba prze­
cież wiedzieć, jak do nich do­
szło, zdawać sobie sprawę z’ 
wszystkich okoliczności. Wie­
dza fragmentaryczna jest bar­
dzo złym doradcą. Po histo­
rii można się więc spodziewać 
dużo — stwarza ona perspekty 
wę dla współczesnych wyda­
rzeń, wskazując ahernatywy 
rozwiązań, i mało — bo nie 
jest to zbiór praktycznych po­
rad.

— Sami historycy czasem 
głoszą jednak o tej nauczyciel 
ce ż- cia pogląd zgoła odmien­
ny: mówią, że jest kulą u no­
gi. Czy jest to sprzeczność fak 
tyczna, czy raczej pozorna? 
— Z pewnością — pozorna, wy 
nikająca z braku ogólnej re­
fleksji nad historią, nad miej­
scem tej nauki w rozwoju świa 
domości ludzkiej, w dziejach 
ludzkiego działania. To właś­
nie są przyczyny, że historią 
często się manipuluje, uogól­
niając bezpodstawnie rezulta­
ty jednostkowych zdarzeń. Je­
śli wiedza o przeszłości nie 
uwzględnia wszystkich faktów, 
a więc nie jest prawdziwą, lecz 
przeciwnie — zmitologizowa- 
ną, z pewnością może utrud­
niać działanie.

— Dobrym tego przykładem 
jest chyba poszukiwanie w his 
torii niemal wyłącznie źródeł 
wad współczesnego Polaka. 
Mówi się na przykład, że nie 
umiemy szanować własności 
społecznej, państwowej, bo w 
okresie zaborów i hitlerowskiej 
okupacji działanie na szkodę 
państwa było czynem chwaleb 
nym.

— Proszę zauważyć, że mó­
wi się także o Polaku-patrio- 
cie, Polaku-oportuniście. Pola- 
ku-dobrym, bitnym żołnierzu, 
o Polaku-anarchiście — nawią 
zując w ten sposób do doświad 
ożeń z różnych okresów his­

torycznych. Uważam, że nie 
można, obserwując bieżące wy 
darzenia, szukać bezpośrednio 
praźródeł motywów postępo­
wania w przeszłości. Oczywi­
ście, dziedziczymy pewną su­
mę doświadczeń, ale musimy 
mieć do nich stosunek aktyw­
ny. Inaczej będą ciążyć, właś­
nie jak kula u nogi. Doświad­
czenia historyczne trzeba 
umieć wartościować, trzeba 
dostrzegać, że określone wa­
runki, obiektywne sytuacje 
wyzwalają ujawnianie się 
określonych cech i możliwo­
ści, tkwiących w ludziach.

— Włączanie przeszłości do 
aktualnej świadomości społe­
cznej nie jest zapewne proce­
sem łatwym. Jaki jest rzeczy­
wisty wpływ tradycji i świa­
domości historycznej narodu 
na kształtowanie się postaw i 
działań współczesnych Pola­
ków?

— Proces ten odbywa się w 
rodzinie, w szkole, w życiu 
społecznym. W pewnych okre­
sach historycznych, w okre­
ślonych sytuacjach nawiązuje 
się do faktów z przeszłości i 
określonych, ujawnianych daw 
niej cech, czyniąc je znowu ak 
tualnymi. W ten sposób doś­
wiadczenie historyczne wpły­
wa na przebieg aktualnych 
wydarzeń, różnie w różnych 
środowiskach, bo przecież spo 
łeczeństwo nie jest jednolite. 
Im bardziej zagrożony jest byt 
całego narodu, tym wyraźniej 
ujawniają się cechy wspólne 
w różnych grupach społecz­
nych. Widać to było na przy­
kład w okresie okupacji hit­
lerowskiej, a także teraz, gdy 
wszystkim leży na sercu od­
nowa życia społecznego.

— Zgodzimy się chyba, że 
sytuacja społeczno-polityczna 
w kraju może grawitować w 
kierunku chaosu. Pamiętamy, 
że niegdyś anarchia została 
wykorzystana przez history­
ków państw zaborczych jako 
argument . do udowodnienia 
niezdolności Polaków do od­
budowy niepodległego pań­
stwa. Jeśli współczesny Polak 
nie odziedziczył wprawdzie po 
przodkach tych cech, które do 
prowadziły do upadku pań­
stwa lecz, lecz — jak pan po­
wiedział — konkretne warun­
ki wywołują określone możli­
wości, to zdaje się przyznawać 
pan rację Krzysztofowi Teodo 
rowi Toeplitzowi, który w po­
łowie września na łamach ty­
godnika „Kultura” napisał: 
„wielka siła klasy robotniczej, 
która Polskę buduje, skiero­
wana w niewłaściwe koryto 
zdolna jest także Polskę zbu­
rzyć (...) tak samo, jak szla­
chta zburzyła Polskę szlachec­
ką, a burżuazja Polskę burżu- 
azyjną”...

— Sądzę ,że o polskiej anar­
chii więcej się w świecie mó­

wiło, niż jej rzeczywiście by­
ło. To taki zabieg, który poz­
walał bez moralnego kaca 
przejść do porządku nad roz­
biorem naszego państwa. Przy 
pomnijmy, że stało się to w 
okresie reform, odradzania się 
demokracji i że krótkie dzie­
je Księstwa Warszawskiego na 
początku dziewiętnastego wie­
ku dowodzą, iż Polaków już 
dawno stać było na mądrą sa­
morządność. Nie sądzę, byśmy 
dzisiaj w Polsce mieli podsta­
wy mówić o anarchii. Może 
myślą tak ci, którzy z niepoko 
jem obserwują rozwój dysku­
sji nad modelem polskiej de­
mokracji, obawiając się, że je­
go urzeczywistnianie zagrozi 
ich pozycji, wpływom, stanowi 
posiadania. Klasa robotnicza 
nie doprowadzi do samozagła­
dy, nie działa przecież wbrew 
własnym interesom, lecz je ma 
nifestuje i urzeczywistnia. 
Oczywiście, skutki eskalacji 
żądań płacowych mogłyby być 
zgubne, istnieje jednak coś, co 
się określa zbiorową mądroś­
cią, a to stanowi gwarancję 
uniknięcia katastrofy. Pola­
kom nie chodzi dzisiaj wyłącz 
nie o załatwienie spraw eko­
nomicznych. Raczej o to, by 
świadomość klasowa, utożsa­
miana z narodową, mogła się 
wreszcie realizować bez prze­
szkód, w codziennym życiu, by 
klasa robotnicza stała się rze­
czywiście kierowniczą siłą na­
rodu.

— Czy pan się zgadza z opi­
nią głoszoną powszechnie i — 
zdaje się — powszechnie uzna 
waną, że tego roku robotnicy 
okazali się być monolitem, a 
więc takie ich cechy jak so­
lidarność), mądrość, polityczna, 
patriotyzm, umiłowanie ojczy­
zny i jej niepodległości są cha 
rakterystyczne dla wszystkich, 
ujawniając się w obywatel­
skim myśleniu i w pracy?

— Monolitem nigdy nie by­
ła i nie jest żadna klasa spo­
łeczna. Podziały związane są z 
różnicą wykształcenia, wieku, 
doświadczeń historycznych, 
ale w okresach napięć i walki 
ustępują one wspólnym dąże­
niom. Rośnie wtedy świado­
mość znaczenia klasy, solidar­
nego uczestniczenia w produk 
cji dóbr społecznych. Ale hi­
storia zawsze, w każdym mo­
mencie zwrotnym odnotowuje 
przyłączanie się do klasy spo­
łecznej kierującej życiem na­
rodu ludzi, którzy do niej nie 
należą, lecz utożsamiają się z 
nią dla realizacji własnych ko 
niunkturalnyęh celów, pod po 
zorem udzielania — na przy­
kład, — pomocy w redagowa­
niu programów.

— Historyka interesują przy 
czyny, przebieg i skutki roz-

Dokończenie na str 6

W trzech spośród jedenastu 
hut skupionych w Zjed­
noczonych Hutach Szkła 

Opakowaniowego „Vitropak” 
w Poznaniu zgłoszono postula­
ty zlikwidowania „Vitropaku” 
lub nadrzędnego zjednoczenia, 
mającego siedzibę w Warsza­
wie Załogi huit w Sierakowie 
i Jarosławiu żądają usamo­
dzielnienia swoich zakładów, 
uważając, iż kombinat i zjed­
noczenie nadmiernie krępują 
ich inicjatywy.

Dyrektor Kombinatu „Vitro 
pak” Gabriel Potoczny sądzi, 
że w przypadku obu tych za­
kładów postulaty są słuszne, bo 
wiem ich wielkość, doświad­
czenie kadr i wyposażenie tech 
niczne stwarzają nadzieje, iż 
bez nadrzędnych „czapek” po­
radziłyby sobie. Ale w „Vit- 
ropaku” są też skupione za­
kłady zbyt słabe, aby można 
je ’był0 zostawić bez. pomocy.

Powołaniu ogólnopolskiego 
kombinatu w 1973 roku towa­
rzyszyła idea koordynacji pro 
dukcji opakowań szklanych, 
bilansowania potrzeb i reali­
zacji zamówień odbiorców. Do 
tego bowiem czasu często bra­
kowało butelek do mleka a w 
nadmiarze było słoików, nikt 
nie koordynował potrzeb i pro 
dukcji w skali kraju. Przemysł 
monopolowy czy przetwórstwa 
owocowego z każdą hutą uz­
gadniał wielkość produkcji 
określonego typu opakowań, 
często spotykał się z odmową, 
ponieważ raz brakowało mocy 
wytwórczych, a innym razem 
no prostu nie opłacało się wy 
twarzać jakiegoś typu bute­
lek. (Gdyby huty kierowały 
sie tylko opłacalnością pro­
dukcji, winny wytwarzać tyl­
ko butelki monopolowe, z któ­
rych jest największy zysk.) 
Stąd właśnie obawy kierownic 
twa „Vitropaku”, że zlikwido­
wanie kombinatu spowoduje 
zniknięcie poszukiwanych opa 
kowań, bowiem pojedynczym 
hutom nie będizie się opłacała 
ich produkcja. Również od­
biorcom wygodniej jest przy­
chodzić z zamówieniami do 
jednego dysponenta, który ma 
na swojef głowie takie zapla­
nowanie produkcji, by zaspoko 
ić zapotrzebowanie orzy moż­
liwie największej opłacalności. 
Ostatnio na przykład trzeba 
było zmienić produkcję nie­
których zakładów, aby mleczar 
stwu dostarczyć więcej bute­
lek. Kombinat ma też Obowią-

Jeszcze jeden

W Ustrzykach Dolnych trwają 
prace wykończeniowe przy bu­
dowie orczykowego wyciągu 
narciarskiego na północnym 
stoku Kamiennej Laworty. Wy­
ciąg ma 1 000 m. długości przy 
różnicy wzniesień 250 m. Budo­
wany jest przy dużym zaanga­
żowaniu społecznym. W nadcho 
dzącym sezonie zimowym Miej­
ski Ośrodek Sportu i Rrekreacji 
odda dla narciarzy dwa wycią­
gi orczykowe i trzy zaczepne. 
Na zdjęciu — montaż konstruk­

cji wyciągu orczykowego.
CAF — fot. _ Lokaj

Słuchajqc po siu lotów

Z czego rezygnować 
co ulepszyć

zek koordynować produkcję 
niektórych hut spółdzielczych 
i sterować skupem opakowań. 
Kto tym się zajmie po likwi­
dacji „Vitropaku”?

Obecny stan organizacyjny 
branży słusznie nie zadowala 
załćfe. Ale — jeśli jakieś ogni­
wo jest niepotrzebne — to 
trzeba rozważyć czy zjedno­
czenie, czy też może kombinat. 
W dyrekcji „Vitropaku” twier 
dzi się, że z:ednoczen!e. bo 
praktycznie nie ma ono żad­
nych kontaktów, z zakładami. 
Jest jedynie pośrednim mech a 
nizmem między ministerstwem, 
a kombinatem. Codziennie 
przychodzi do Poznania 15—20 
pism z warszawskiego zjedno­
czenia; większość przekazuje 
się w dół zakładom, czasami 
trzeba zebrać informacje i prze 
kazać zjednoczeniu. Gdy zaś do 
zjednoczenia kieruje się postu­
laty załóg i zakładów, często 
okazuje się ono niekompeten­
tne do podejmowania decyzji.

W obecnym układzie, samo­
dzielności nie mają ani huty, 
ani kombinat, który rozdzielał 
z reguły mało realne wskaź­
niki produkcji. W efekcie kom 
binatowy KSR nie zatwierdził 
w tym roku planu produkcji, 
bo zadania podwyższono, a 
fundusz płac znacznie zmniej­
szono. Każdego roku średnio 
20 razy zmieniane są różne 
wskaźniki, więc nie ma mowy 
o perspektywicznym planowa­
niu, gdy nie zn-ny jest pożą­
dany cel.

Reforma gospodarcza jest w 
■naszych warunkach przesądzo­
na, ale warto dyskutować nad 
jej kształtem, by oddzielić do­
bro od zła. Na pewno zły jest 
miernik wyrażany pojęciem 
„dynamiki produkcji”, podob­
nie niegospodarność powodo­
wana nieprzestrzeganiem u- 
mów przez kooperantów, albo 
rozliczne i dla wielu niezro­
zumiałe wskaźniki oceny 
przedsiębiorstw.

W dyrekcji „Vitropaku”, 
twierdzą, że .likwidacja tego 

kombinatu mogłaby spowodo­
wać więcej szkody niż pożytku. 
Pracownicy zarządu kombina­
tu nie sterują kierownictwem 
hut, ale pomagają w unowo­
cześnianiu technologii, moder­
nizacji urządzeń, wprowadza­
niu nowości j wykorzystywa­
niu doświadczeń innych. Ta 
cecha wyraźnie odróżnia ich 
od zjednoczenia, dla którego 
najważniejsze są dynamika i 
realizacja wskaźników.

Z zadań planowych musiał 
się rozliczać nie tylko kombi­
nat ale i poszczególne huty. 
Starano się jednak elastycznie 
podchodzić do trudności . za­
kładów i premie otrzymywali 
też pracownicy z hut znajdu­
jących s'~ z winy systemu cen 
zbytu „pod kreską”, jeśli kom­
binat jako całość plan wyko­
nał. Trudno bowiem jedną 
miarką oceniać nowoczesną 
hutę w Jarosławiu i małe za­
kłady w Orzesz” ~zy Częstocho 
wie. Te ostał c produkują 
społecznie bardzo potrzebne 
opakowania na przykład do le 
karstw, do których trzeba cza­
sem dopłacać. Z drugiej stro­
ny huta w Jarosławiu znacznie 
dłużej osiągałaby zdolność pr<> 
dukcyjną, gdyby z ir łych hut 
kombinatu nie skierowano tam 
fachowców do szkolenia mło­
dych kadr.

★
Abstrahując od powyższego 

przykładu, warto zwrócić uwa 
gę, że w podobnych dyskus­
jach o zbędności pewnych og­
niw zarządzania najczęściej 
będziemy spotykać argumenty 
dowodzące niezbędności 
zachowania „stołka” argumen 
tującego, natomiast „zbędni” 
będą na ogół inni. Cóż, to zro­
zumiałe — nikt nie chce re­
zygnować z siebie. Ta ludzka 
ułomność zniekształca jednak 
obiektywny obraz rzeczywistoś 
ci i utrudnia podejmowanie 
decyzji naprawdę optymal­
nych.

JANUSZ B^KAS

CZAR NO—i BIAŁYM 
N ABHBH

To było dawno, lecz widzę ów rodzajowy obrazek 
jak dziś: na metalowych prętach ogrodzenia Po­

znańskiej Fabryki Maszyn Żniwnych — hasło, stanowią­
ce przejaw tak zwanej propagandy wizualnej: „Realizu­
jemy uchwały któregoś Plenum”. I nic w tym nie byłoby 
szczególnego, gdyby nie ślad po zamalowanej rzymskiej 
cyfrze, w miejsce której prowadzony czyjąś ręką pędzel 
wpisał następną, oznaczającą kolejne Plenum. ■

Można podobny zabieg uznać za swoiste usprawnienie 
techniczne, rzecz bez znaczenia, bo kto tam w końcu stu­
diował podobne napisy i brał je do siebie. Można też — 
i tak właśnie uważam — dopatrzeć się w opisanym dzia­
łaniu nie tyle bezpretensjonalności postępowania, co 
drobnego acz znamiennego przejawu fasadowości, fasa­
dowości do niedawna nagminnej.

Ważniejsi ode mnie i wcześniej opowiedzieli się tej je­
sieni przeciwko — jak to dosadnie określono — teatrali- 
zacji nasżego życia społecznego. Doskwierała ona niezno­
śnie nie tylko telewidzom i czytelnikom gazet, lecz co 
najmniej w równym stopniu dziennikarzom. Nic nie było 
w Polsce po prostu przekazywane do użytku. Wszystko 
było „otwierane” albo „inaugurowane” i z reguły „uro­
czyście”. .

Tam, gdzie każdy przytomny człowiek spodziewałby się 
jedynie lepszej zapłaty za dobrze, czy może spieszniej, 
wykonaną robotę — nie mogło się obyć bez oficjalnych 
person, przemówień i dekorowania grona ludzi co naj­
mniej regionalnymi odznakami. Utarło się też, że „ot­
wieranie” nie może się odbywać „na sucho”.

Na nic zdawały się uwagi (w tym — dziennikarzy), że

może by skromniej, ani próby przekonywania osób wy­
soko postawionych, że ich obecność na jednym „otwiera­
niu” — pobudza ambicje innych, by ważna figura także 
uświetniła swą obecnością organizowaną przez nich im­
prezę; że w ten sposób tworzy się błędne koło zadęcia, 
krytykowane przez społeczeństwo. Powszechnie bowiem, 
wyrażano i takie opinie: kiedyż to określona osobistość 
ma czas na zajęcia mniej odświętne, powiedzmy — orga­
niczne, by nie wspomnieć o robocie koncepcyjnej.

Bez dęcia i zadęcia
I nadal otwierało się u nas wszystko uroczyście. Aby 

się nie dać zwariować, od lat w „Głosie Wielkopolskim” 
obowiązywała niepisana umowa eliminowania przymiot­
nika „uroczysty”, z zachowaniem go dla wydarzeń o sto­
sownym znaczeniu. Bo uroczyście otwierano wtedy w 
Polsce przychodnie lekarskie, linie tramwajowe, restaura­
cje i osiedlowe SAM-y, co raczej powinno zostać ludziom 
obwieszczone zwykłym ogłoszeniem. Uroczyście nie ot­
wierano tylko szaletów, ale najpewniej dlatego, że po 
prostu podobne przybytki nie powstają od lat.

Próbowaliśmy też walczyć z pusto brzmiącym określe­
niem „zaangażowany”. Nie było to proste, bo młodzi lu­
dzie, nie pamiętający międzywojennej Polski i czasów 
bezrobocia z trudem przyjmowali do wiadomości, iż „za 
angażowany” znaczy nie co innego, jak przyjęty do pra­
cy, albo włączony w coś w ogóle, że sam termin ten w 
swym właściwym sensie nie oznacza opowiadania się za 
socjalistyczną rzeczywistością. Ostatnio Krzysztof Teodor 
Toeplitz dokonał wiwisekcji „zaangażowania”, zwracając

uwagę na rozciągliwość i nijakość tego pojęcia. Ale być 
„zaangażowanym” — brzmiało jeszcze w pierwszym pół­
roczu 1980 nader pozytywnie i oznaczało bardziej nasta­
wienie niż wyznawane poglądy; było bardziej bliskie gor­
liwości, niż wyznaczników wartości. „Zaangażowany” i 
„zaangażowanie”, odmieniane na wszelkie sposoby, stały 
się obiegowymi słowami, które prędzej czy później z 
obiegu wypadają.

Drażniła też bezradność wobec oficjalnych doniesień, że 
w kraju co rusz coś dzieje się „z inicjatywy”, lub nawet 
„z osobistej inicjatywy” (niekiedy „inicjatywa” była za­
stępowana „inspiracją”) Najważniejszego Człowieka. Mo­
gło chodzić o projekt uchwały, o zasiłki dla pracujących 
kobiet, czy budowę kolejnego pomnika. Sakramental­
ny zwrot: „ z inicjatywy Wiadomo Kogo” bezwzględnie 
obowiązywał.

U schyłku minionego lata robotnicy swoimi działaąia- 
mi uprzątnęli także ten różowy parawan podniosłych 
frazesów i nadużywania patriotycznych określeń. Zanik­
ła fasada sloganowej demokracji. Nie ma już rozmaitych 
paradnych zasłon, pozostała zwyczajna, polska codzien­
ność. Niełatwa, gdzieniegdzie mocno szara, nieszminko- 
wana, za to prawdziwa, wolna od ciągłego dęcia w fanfa­
ry — w rzeczywistych wymiarach. Prostota i skromność 
poczynają stawać się znamieniem naszych dni. Zaczęliś­
my uwalniać się od zadęcia, grożącego zadyszką. Egzy­
stujemy bez przywódcy, kreowanego samą funkcją, bez 
niekończącego się łańcucha „gospodarskich wizyt”, kotur­
nowych otwarć, mnogości przeróżnego inaugurowania 
i kazań Tej Samej Osoby z okazji i bez okazji.

Nie lubię sloganów. Lecz gdyby jednak, gdyby koniecz­
nie ktoś twierdził, że bez tego ani rusz, to —.tu i teraz 
— opowiadam się za bardzo krótkim hasłem: POPIE­
RAJMY ROZSĄDEK!

WIESŁAW PORZYCKI
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Interpretacja dzieła sztuki 
i uzasadnianie wiedzy

DAR DLA DZIECI

Zgodnie z uchwałą Zarządu 
Koła ZSMP przy Poznańskim 
Biurze Projektów Budownic­
twa Przemysłowego, 28.10. br. 
przekazaliśmy dar dla wycho­
wanków Państwowego Domu 
Dziecka przy ul. Pamiątkowej 
w Poznaniu, w postaci odzieży 
9 łącznej wartości 10 000 zł. 
Zakupiona ona została ze śród. 
Im5w» wypracowanych przez 
eełonków naszej organizacji w 
remach, działalności Funduszu 
Akcji Socjalnej Młodzieży.

Przekazując powyższą infor­
mację ufam,, że notatka praso­
wa w tej sprawie może inspi­
rować i zachęcić inne koła 
ZSMP do podjęcia podobnej 
akcji dla dobra dzieci, najbar. 
Aziej potrzebujących pomocy.

(3070
też. RAJMUND BRZOZOWSKI 

przewodniczący koła

„...KAPUSTY SIĘ 
i NIE OKRASI”

W naszym przedsiębiorstwie, 
tak jak wszędzie, dużo się o- 
becnie dyskutuje. I to zarówno 
prywatnie, czyli w małych 
grupkach, jak także oficjalnie, 
na zebraniach. Tak sobie myś- 

że gdyby można to wszys- 
tko, co się mówi, wprowadzić 
z dnia na dzień w życie, znik­
nęłyby trudności. Niestety, w 
praktyce jest to niemożliwe, 
ho łatwiej dyskutować, ale 
trudniej wykonać. Szczególnie, 
jeśli dotyczy to zaopatrzenia, 
mieszkań, natomiast od zaraz 
trzeba pamiętać o jakości ro­
boty i wykorzystywaniu dniów 
UH rzeczywiście na pracę, nie 
zaś na obijanie się. Chociaż 
bowiem, na zebraniach zapo­
wiada się. że trzeba lepiej pra 
cować i każdy się z tym zga- 
toa, nic się faktycznie nie 
zmienia i jak się chodziło na 
papieroska, tak się chodzi da. 
lej, a jeśli się zwróci komuś 
uwagę, to człowiek usłyszy, że 
„dosyć tego poganiania, świata 
pracy”- Czy w ten sposób da­
leko dojdziemy?

Uważam też, że dyskusji są 
potrzebne i dobre, ale nie po­
winny się ciągnąć bez końca 
i eo gorzej,, w godzinach pra. 
cg, bo od tego towaru na. skle 
powych półkach nie przybę- 
dzię. Jeśli juz teraz mamy wy­
brane w prawdziwych wybo­
rach swoje związki, to niech 
ci, co zostali naszym,i repre. 
zenżantami, pilnują, realizowa­
nia umów, rozliczania, złodziei 
i winnych nieprawidłowości 
oraz złej organizacji pracy, a 
reszta — do roboty. Stare poz­
nańskie powiedzenie mówi, że 
„gadaniem, (co prawda, zmie­
niłem tu słowo na bardziej de­
likatne) kapusty się nie okra. 
slT. I to jest prawda. (3075)

MARIAN T.
Swarzędz

NA WZGÓRZU 
SW. WOJCIECHA

W „Głosie" z 31.'X. na. pier 
wszej stronie umieszczono ry 
sunek poznańskiego cmentarza 
Na Skałce. Podpis pod rysun­
kiem, dotyczył jednak nie Skał 
M a Cmentarza Zasłużonych, 
znajdującego się po drugiej 
stronie ul. Działowej. Kościół 
św. Wojciecha mieści się Na 
Skałce i tamże są pochowani 
wybitni Polacy, zasłużeni dla 
Poznania i Wielkopolski (Jó­
zef Wybicki, pułkownik An­
drzej Niegolewski, Heliodor 
Święcicki, Feliks Nowowiej­
ski, ks. Wacław Gieburowski). 
Przy ul. Działowej jest koś­
ciół oo. Karmelitów (dawny 
garnizonowy) a obok cmentarz 
starofarńy, obecnie Zasłużo­
nych. I tu są groby z XVII— 
XX w. m. in. weteranów wo­
jen napoleońskich, powstań 
narodowych i innych zasłużo­
nych obywateli oraz znanych 
rodzin mieszczańskich. (3018)

EWA KICIŃSKA
Poznań

Listy krótkie i rzeczowe nu 
Ją większe szanse druku Am 
nimów nie publikujemy Za 
■trzegamy prawo skracania k< 
respondencjl Adres- „Gło‘ 
Wielkopolski” skrytka pocz 
tewa 1074. 60-959 Poznań

!■ ............-

Podczas minionych czte­
rech lat, Instytut Histo­
rii Sztuki Uniwersytetu 

im. Adama Mickiewicza w Poz 
naniu prowadził badania kon­
centrujące się m. in. na zagad 
nieniach społecznego funkcjo­
nowania dzieł sztuki w zakre­
sie spełnianych przez nie funk 
cji społecznych. Opublikowany 
niedawno przez Wydawnictwo 
Naukowe UAM tom, zatytuło­
wany „Problemy interpretacji 
dzieła sztuki i jego funkcji spp 
łecznych”*)  jest zbiorem stu­
diów z wielu dziedzin sztuki w 
różnych okresach i prezentuje 
wyniki badań, związanych ze 
specyfiką naukową poznańskie 
go instytutu.

*) „Problemy interpretacji dzie­
ła sztuki i jego funkcji społecz­
nych” — praca zbiorowa pod re­
dakcją Konstantego Kalinowskie­
go: Wydawnictwo Naukowe UAM, 
Poznań, 1980; s. 176.

,+J „O swoistości uzasadniania 
wiedzy w różnych naukach” — pra 
ca zbiorowa pod redakcją Jana Su 
cha; Wydawnictwo Naukowe UAM, 
Poznań, 1980; s. 166.

Tegoroczny Salon Jesienny u- 
kazuje różne style. Oglądamy 
także różne tematy, wśród któ­
rych przeważają ujęcia reporter 
skie i doskonałe portrety. Znak 
to, że fotografowie - amatorzy 
wolą uczciwy, wierny rzeczywisto 
ści wizerunek, niż rozmaite au­
torskie przetworzenia. Dzięki wi 
docznemu na wystawie trendowi 
— fotografia staje się bardziej 
czytelna, przybliżona widzowi i 
jego odczuciom. Nie musi się 
trudzić odczytaniem treści, któ­
rych interpretacja bywa raczej 
jednoznaczno. Niestety, niektó­
rzy autorzy — nie wiadomo dla 
czego — wolą nie opatrywać 
swych zdjęć tytułami, co sugeru 
je, jakby mieli siły na wykona­
nie fotogramów, natomiast zabra 
kło im ochoty do myślenia..

Z obowiązku recenzenta do­
dam jeszcze, że II nagrodę w te 
gorocznym Salonie przyznano 
Waldemarowi Bajsertowi z Byd­
goskiego TF, za niezwykle pomy 
słowo zestawiony plakat pt. „Dy 
plom za szczególne osiągnięcia 
w pracy zawodowej i społecz­
nej". Praca ta uwidacznia, jak 
w sposób artystyczny można kom 
ponować zestawy fotogramów z 
wydźwiękiem satyrycznym. Na­
tomiast nagrodę prezesa PTF o- 
trzymał Włodzimierz Małek z Ło 
dzi za zdjęcie pt. „Mała Księżni 
czka” — tyle realistyczne co me 
taforyczne.

EUGENIUSZ COFTA

mach tej organizacji przybli­
żyć naukę do praktyki, każdy 
kombinat dysponuje własnym 
zapleczem naukowo-badaw­
czym, co pozwala szybko roz­
wiązywać różne zagadnienia z 
zakresu pośtępu technicznego 
w danej branży. Mają kombi­
naty ponadto też własne gru­
py remontowo-budowlane, biu 
ra projektowe i specjalne wy­
działy mogące szybko podjąć 
produkcję prototypowych i uni 
kątowych urządzeń. Dla wszy­
stkich takich dużych organiza­
cji gospodarczych opłacalne 
stało się szerokie wprowadza­
nie metod elektronicznej tech- 
liki obliczeniowej. Tym zaj-' 
mują się własne tego typu oś­
rodki. Pierwsze obserwacje po 
zwala ją stwierdzić, że udało się 
znacznie zmniejszyć admini­
strację i usprawnić zarządza­

Istotną dla tego tomu pracą 
jest rozprawa Jana Skuratowi 
cza z tegoż instytutu o wielko­
polskich rezydencjach neogo­
tyckich z XIX stulecia. Praca 
ta jest poświęcona interpreta­
cji treści ideologicznych i funk 
cjonowaniu społecznemu dzieł 
architektonicznych. Charaktery 
styczną cechą owych wielko­
polskich zamków czy pałaców 
jest ich znikoma liczba w sto 
sunku do powstałych w XIX 
wieku budowli. Nic przeto dziw 
nego, że rezydencje tego typu 
stanowią na ogół wybitne dzie 
ła architektury. Zdaniem auto 
ra rozprawy, 10 takich neogo­
tyckich budowli zasługuje na 
szczególną uwagę. Zaliczyć do 
nich należy przede wszystkim 
zamek Tytusa Działyńskiego w 
Kórniku, wzniesiony w latach 
1843-1861, pałace Edwarda Ra 
czyńskieęp w Rogalinie, Dezy­
derego Chłapowskiego w Tur- 
wi czy Seweryna Mierzyńskie­
go w Miłosławiu.

XIX-wieczne pałacowe obiek

FOTOGRAFIKA

Partnerski Salon Jesienny
Stała doroczna impreza Poz 

nańskiego Towarzystwa 
Fotograficznego — Salon 

Jesienny, do tej pory była zaw 
sze prezentacją dorobku człon­
ków spod znaku PTF.. Obecno 
ekspozycjo pod takim tytułem 
stanowi pewne nowm. Wysta- . - .
wiają bowiem swe prace twór-. cznY' a więc niemal wierny, re-
cy towarzystw fotograficznych z 
Bydgoszczy, Łodzi, Warszawy i 
Poznania. W sumie — sto prac 
pojedynczych brh zestawów, 
przygotowanych przez 26 au­

torów.
Owa istotno zmiana ma swój 

cel: stanowi konfrontację artysty 
cznych umiejętności i sposobów 
postrzegania świata oraz rozma­
itych zjawisk przez różne fotogra 
ficzne środowiska twórcze. Ma 
ukazać różnice w podchodzeniu 
do rozmaitych tematów, sposoby 
wyrażania i stosowane środki 
wyrazu. I trzeba przyznać, że ini 
cjatywa Zarządu PTF zdała egza 
min. Także z tego względu, iż 
obecna ekspozycja dla wielu mło 
dych adeptów sztuki posługiwa 
nia się kamerą będzie zapewne 
impulsem do poszukiwania tema 
tów i podnoszenia artystycznego

Sil P°lsce przygoto- 
yy wania do wprowadzenia 

zmian w systemie zarzą 
dzania gospodarką. Nowy sys­
tem ma zacząć funkcjonować 
około roku 1983. W NRD — ’ kombinat staje się główną gos
gdzie przebywałem ostatnio — 
mają już takie zmiany (przy­
najmniej w przemyśle) za so­
bą. Z początkiem tego roku ca 
ły przemysł został zorganizo­
wany w formie kombinatów. 
Do kombinatów trafiło 90 proc, 
wszystkich przedsiębiorstw. 
Pozostałe — w zasadzie 

'wyłącznie przemysł terenowy” ku zeszłego i bieżącego. Obec­
nie działa ich około 130 w prze— zostały podporządkowane 

administracyjnym władzom 
okręgowym. Podobnie jak rze­
miosło, drobna wytwórczość i 
usługi. Tak więc zrezygnowa­
no w.NRD ze zjednoczeń, któ­
re przez wiele lat były instytu 
cjami o bardziej administra­
cyjnym niż gospodarczym cha 
rakterze. Było to dobre na pew 
nym etapie; ostatnio zaś nie 
odpowiadało już potrzebom 
rzeczywistości. Sądzę, że doś­
wiadczenia naszych zachod­
nich sąsiadów mogą być rów­
nież dla nas interesujące.

Pierwsze kombinaty powstą 

ty neogotyckie zawierają w so 
bie bogate programy treścio­
we, podkreślające zarówno po 
zycję i historię właścicieli, jak 
też tradycje i rolę państwa oraz 
narodu. Pracę J. Skuratowicza 
ilustruje 16 zdjęć neogotyckich 
pałaców w Wielkopoisce.

Wydany przez UAM, a zre­
dagowany przez Konstantego 
Kalinowskiego tom, zawiera 
ponadto m. in. studia Andrze 
ja Billerta o mauzoleum kró 
lowej Luizy, Włodzimierza No 
waczyka — o konkursie archi 
tektonicznym -na projekt kapli 
cy grobowej dla Karola Scheib 

tera. Barbary Dąb-Kalinowskiej

— o ikonie Matki Boskiej Smo 
leńskiej w kościele Dominika­
nów w Gdańsku. Wojciecha Su 
chockiego — o malarstwie Pio 
tra Michałowskiego oraz Pio­
tra Piotrowskiego — o portre 
tach Witkacego, Stanisława Ig 
nacego Witkiewicza.

Innym treściom poświęcony 
jest zbiór prac badawczych, ob 
jętych międzyresortowym prób 
lemem w ramach tematu, do­
tyczącego sprawdzania praw i 
teorii naukowych.

Wiedza naukowa osiąga co­
raz wyższy stopień sprawdzał 
ności, równocześnie jednak sta 
je się w pewnych przypadkach 
coraz trudniej sprawdzalna. 
Autor szkicu o sprawdzalności 
wiedzy na różnych szczeblach 
jej rozwoju -—Jan Such — za 
stanawia się w zbiorze prac „O 
swoistości uzasadniania wiedzy 
w różnych naukach”**)  nad 
ustaleniem, jakie korzyści z 
jednej strony, a jakie straty z 
drugiej — niesie z sobą postęp 

poziomu amatorskiej fotografii. 
Nie chodzi tu o kopiowanie form 
i tematów, lecz wyłącznie o wy 
czucie i zrozumienie nurtów do 
minujących we współczesnej fo 
tografii.

Takim właśnie nurtem wiodą­
cym staje się reportaż socjológf 

porterski zapis wydarzeń, ludz­
kich przeżyć i zwyczajów, życia 
w rozmaitych środowiskach. Wy 
razem tego są między innymi ze 
stawy proc Czesława Abratkiewi 
cza z Lodzi (I nagroda), czy cykl 
Aleksandra Walczyńskiego z 
PTF pł. „Prawosławni” (III nagra 
da).

Odmienną tematykę przedsta 
wia środowisko warszawskie. Są 
to cykliczne reporterskie migaw 
ki, mające wyłącznie na celu nie 
fałszowanie żadnymi zabiegami 
utrwalanie rozmaitych sytuacji. 
Stąd żywe, ale niezbyt atrakcyj 
ne w ujęciach takie zestawy jak 
— ulica, ludzie itp. Tu za najbar 
dziej godny uwagi — ze wzglę­
du na niebanalne potraktowanie 
tematu — jury uznało cykl To­
masza Wesołowskiego z WFT 
pt. „Krajobraz z samochodem" 
(wyróżnienie).

ły w NRD już dość dawno. Po 
dłuższej obserwacji ich pracy, 
przed dwoma laty dokonano 
szczegółowej analizy. W jej re 
zultacie podjęto decyzję, że 

podarczą jednostką organiza­
cyjną. Ze szczegółami dotyczą­
cymi funkcjonowania kombi­
natów zapoznaje mnie . Gun- 
ther Bobach ż Komisji Agita­
cji przy Biurze Politycznym 
KC SED. Proces tworzenia 
kombinatów zostą^ całkowicie 
zakończony na przełomie ro- 

myślę i budownictwie. Pracu­
je w nich po 20 do 70 000 osób 
z jednolitej branży. Kombina­
ty „obsługują” daną branżę 
kompleksowo — od początku 
do końca. W praktyce oznacza 
to,, że obejmują zarówno 
przedsiębiorstwa przeprowa­
dzające procesy wstępne pro­
dukcji jak i organizację zbytu 
towarów, a nawet biura han­
dlu zagranicznego Te nowe or 
ganizmy są całkowicie samo­
dzielne i wyposażone we wszel 
kie służby niezbędne do funk­
cjonowania. Udało się w ra- 

poznawczy w nauce. Stopień 
dojrzałości dyscypliny nauko­
wej od strony doświadczalnej 
— jak udowadnia historia wie 
lu nauk — Jest sprzężony ściś 
le ze stopniem rozwoju tej 
dyscypliny od strony teoretycz

Wśród opublikowanych przez 
Wydawnictwo Naukowe UAM 
prac, cztery — ogólne — doty­
czą sprawdzania wiedzy w wie 
lu naukach na różnych szczeb 
lach ich rozwoju, trzy poświę 
cone są weryfikacji wiedzy w 
fizyce, dwa — w biologii i wie 
dzy historycznej, a ostatnie 
trzy — uzasadnianiu wiedzy ma 
tematycznej i znaczeniu mate­
matyki .w procesie sprawdza­
nia wiedzy empirycznej.

Problemy te stanowią głów 
ny przedmiot zainteresowania 
teoretyków nauki i metodolo­
gów. Wydany przez UAM zbiór 
pozwala czytelnikowi uzmysło 
wić swoistości uzasadniania 
wiedzy w różnych dziedzinach 
badawczych, a duża część opub 
likowanych w nim studiów — 
zarówno przez doświadczonych 
teoretyków nauki, jak i bada 
czy początkujących — wnosi 
nowe, istotne wartości do roz­
wiązania opracowywanego prób 
lemu międzyresortowego o teo 
riach naukowych.

WOJCIECH STASZEWSKI

U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

Przemyśl wybrał kombinaty

Zabytkowi na ratunek

W Hrubieszowie (Zamojskie) trwajg prace konserwatorskie pwy 
cerkwi pochodzącej z końca XIX w. W przyszłym roku obiekt hm 
ma być udostępniony zwiedzającym. Na zdjęciu: —• fasada m- 

bytkowej cerkwi.
CAF — fot. Szyperke

Spotkanie z filmowcami radzieckimi

Człowiek 
musi zdążyć

W' zeszłym roku przebywał w Poznaniu twórca filmo 
„Andriej Rublow”, reżyser Andriej Tarkowski. Na te­
goroczne Dni Filmu Radzieckiego przyjechali tutaj: 

Grigorij Czuchraj — uczestnik bitwy stalingradzkiej od 
pierwszego do ostatniego dnia, reżyser filmów „Czterdziesty 
pierwszy”, „Ballada o żołnierzu”, „Czyste niebo” i „Trzęsa­
wisko” oraz radzieckie aktorki Walentina Tieliczkina i Gali­
na Nikeładze.

W czasie pobytu radzieckich filmowców w Poznaniu wy­
świetlano,filmy Grigorija Czuchraja w kinie „Słońce”. W ki­
nie „Apollo” przed polską prapremierą filmu J. Chejfica 
„Pierwszy raz za mąż”, w którym to dziele gra Walentyna 
Tieliczikina, odbyło się spotkanie z publicznością. Grigorij 
Czuchraj rozmawiał z autorem złożonej już do druku książ­
ki o radzieckim reżyserze, poznańskim eseistą Edwardem 
Pawlakiem, a także z zajmującym się współczesną sztuką 
radziecką naukowcem i eseistą Jerzym Litwinowem z UAM.

„Głosowi Wielkopolskiemu” powiedzieli — Grigorij Czu- 
chrajt Dla mnie najgroźniejsza jest sytuacja, kiedy jeden 
człowiek nie czuje się odpowiedzialny za drugiego człowie­
ka, nie współczuje drugiemu człowiekowi. Według mnie naj­
większe przestępstwa dokonywane były zawsze przy milczą­
cej zgodzie ludzi obojętnych. Na wojnie moim obowiązkiem 
było przygotowanie żołnierzy do akcji desantowej. Jeśli któ­
rykolwiek z nich nie sprawdził się, to nie dlatego, że nie znał 
rzemiosła żołnierskiego, ale że w krytycznym momencie bra- . 
kowało mu dostojeństwa ludzkiego, brakowało poczucia od- 
powiedzialności. Męstwo jest skutkiem, a godność ludzka jest 
jego przyczyną. Zadaniem, sztuki jest budzić w ludziach po­
czucie godności. Jeśli człowiek czuje się godnym, to nie iw- 
bi nic, co by temu przeczyło. Jeśli trzeba było na tyłach fron­
tu podczas wojny skakać z samolotu w trzykilometrową pu­
stkę pod sobą, a na dolę byli Niemcy, to rozkaz tu ńi«.wy­
starczał. Poczucie człowieczeństwa pomagało zwyciężyć lęk. 
Fiodor Dostojewski pisał o demonach rodzących się w du­
szy człowieka. Są to słabości, zło obezwładniające człowieka. 
Godność i sumienie są nadzieją w walce każdego z nas z ty­
mi demonami.

Walentina Tieliczkina: — Dla mnie najważniejsza jest nie 
obojętność duszy — u nas po rosyjsku to silnie brzmi — nie- 
rawno duszje. Chciałabym przekonać innych, że życie jest 
wspaniałym prezentem od losu, że jest tak krótkie, iż nie 
można go zmarnować na intrygi, na wszystko to, co nie jest 
szczere. Nie można mieć duszy obojętnej. Tyle pięknych u- 
tworow sztuki powstało przed nami, a tyle może jeszcze dzię­
ki nam powstać... Kłamstwa odtrącają człowieka od tego za­
dania.

Galina Nikeładze mówiła o swojej przyjaźni z Włodzimie­
rzem Wysockim. O wspaniałym talencie tego aktora i balla- 
dzi«ty, o jego osobowości. O spotkaniach i długich, niekoń­
czących się rozmowach z nim. O przejmującym żalu z po­
wodu jego nagłej śmierci. „Osiem dni przed'tym byłam u 
niego w d-omu z przyjaciółmi... Mówił, źg człowiek ma w ży­
ciu tak wiele do zrobienia. Ze musi się spieszyć, żeby’ z tym 
wszystkim zdążyć. Wysocki tak niesprawiedliwie szybką M 
nas odszedł. Ale on zdążył”.

Notował
WŁODZIMIER Z BR A NIECKI

nie. Przyczyniła się do tego li­
kwidacja szczebla pośredniego 
na drodze do ministerstwa, ja­
kim były zjednoczenia. W przy 
szłym roku wprowadzona zo­
stanie zasada, że Rada Mini­
strów i Komisja Planowania 
ustalać będzie dyrektywy ęln 
planu pięcioletniego i roczne­
go, nie globalnie dla minister­
stwa, lecz bezpośrednio dla 
kombinatów. Tak więc rów­
nież jednostki centralne będą 
musiały zmienić styl i organi­
zację pracy.

W kombinatach wzrosła wy 
'tajność pracy. W 20 spośród 
nich nawet o 10 procent. Ren- 
lowne stały się te przedsiębior 
stwa, które dotychczas przyno 
siły straty. Zmalało też na 
ogół zatrudnienie, co w wa­

runkach braku siły roboczAj w 
NRD jest szczególnie ważne.

Te rezultaty, to m. in. warnik 
tego, że jednym z kryteriów 
oceny pracy kombinatów stał 
się zysk, od którego zależą nie 
które fundusze przyznawane 
producentom. W poprzednim 
systemie przedsiębiorstwo oce­
niano na podstawie produkcji 
lowarow-ej. Obecnie obok niej 
bierze się również pod uwagę 
tzw. produkcję netto (w pol­
skich warunkach „produkcja 
czysta’’) oraz koszt nakładów 
materiałowych na 100 marek 
produkcji towarowej. Te trzy 
wskaźniki traktuje się jedna­
kowo ważnie. Mimo szeregu 
uproszczeń i zwiększenia samo 
dzielności, plany kombinatów 
zawierają nadal jeszcze sporo
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WT Wiardtinkacfc niepokój. 
” Znowu przybył© kilku- 
teiesięciu Szwedów. Jak głód 
m kuropatwy rzucili się no 
resztki chłopskiego jadła. Pew 
ni siebie, pyszałki, chciwcy 
nielitoiciwi. Mieszkańcy sta­
rci się ich udobruchać, osłabić 
ich apetyty, aby obronić się 
przed, zupełnym ogołoceniem. 
Przez dwa ostatnie lata, co z 
pól zebrali, co w oborach wy 
hodowali szło do żołnierskich 
garnków. Portki chłopom i 
spódnice kobietom się pożdzie 
rały, nie było jak utkać i 
uszyć nowe, bo płótno łup sta 
nawiło.

Bieda — wiadomo — zły do 
radca. Chłopi więc weszli w 
porozumienie z pludrakami. 
Po en się zupełnie rujnować! 
Jest taka jedna, o pół mili odle 
pła, bogata wieś. Dzierżawca 
* pachołkami pociągnął do 
wojsk króla polskiego, została 
tylko pani z dziećmi, ona się 
nrs Uczy. Ekonom to stary 
behórz. A jest tam co brać, bo 
dwór nowy i zasobny. Słowo w 
słowo i ugoda stanęła. Szwe­
dzi siedli na konie, chłopi na 
rozklekotane wozy i hejże na 
Wełnę!

Ate nie tylko chęć łupów 
popchnęła wiarduniaków na 
wieś jmp. Grudzińskiego, bę­
dącą w dzierżawie Wojciecha 
Dobiejewskiego. Mieli tam in­
ne porachunki. Jakie? Doku­
menty milczą (Z. Białkowski 
— „Szkice z życia Wielkopol­
ski. w siedemnastym wieku”). 
Domyślać się tylko możemy, 
że byli przez ożenek spowino­
waceni z wełnieńskim sołty­
sem.

Siedział tu we Wełnie od 
widu pokoleń na kilku łanach 
lepszej ziemi. Dobrze mu się 
wiodło, bo pańszczyzny nie 
odrabiał dziedzicoioi. Jedną 
szóstą część świadczeń dla 
dworu sam zabierał, należała 
mu się jeszcze jedna trzecia 
kar. Taki sobie nie-chłop i 
nie-szlachcic. Na kmieci pa­
trzał. s góry a i dzierżawcy 
nwkn się nie kłaniał. Takich 
jak. on sołtysów posesorzy po 
1420 r. z wielu wsi wykurzyli. 
We Wełnie jednak Grudzińscy 
szanowali, dziedzicznego przed 
stawiciela osadźców na pamięć

— Kaehanł*, tak płoezMZ, jak- 
hpi miało ostatni raz wyjść

(17) wskaźników dyrektyw­
ny eh.

Miałem okazje zapoznać sie 
z pracą kilku kombinatów, na 
przykład w branży włókienni­
czej, Byłem zarówno w kom­
binacie wytwarzającym maszy 
ny włókiennicze, jak i w ta-, 
kim, który m. in. przy pomo­
cy tych urządzeń produkuje 
tkaniny. Ten pierwszy to „Te- 
xima” w Karl-Marx-Stadt. Du 
źy ten kombinat maszyn włó­
kienniczych działa w obecnej 
strukturze od stycznia tego ro 
ku i zatrudnia w całej NRD 
33 000 osób. W tej organizacji 
wytwarza sie maszyny i wypo­
sażenie do produkcji najroz­
maitszych tkanin, odzieży, wy­
posażenie dla pralni, komplet 
ne fabryki i przędzalnię czy 
wreszcie takie wyroby konsum 
pcyjne, jak maszyny do szycia, 
prasowania, tkania wełny, a 
naw,, rowery. 80 procent ma­
szyn włókienniczych przezna­
cza sie na eksport. Dlatego też 
od przyszłego roku do „Texti*  
my” należeć bedzie również 
biuro handlu zagranicznego — 
Abeena „Unitechma”. Kombi­

*) Tak podają m. in. informacja 
zamieszczona w „Głosie” 30 czerw 
ca 1956 róku oraz wydana 28 paź­
dziernika br. odezwa MKZ NSZZ 
..Solidarność” w Poznaniu w spra­
wie budowy pomnika.

nym Sądzie Wojewódzkim. W 
wydziale zajmującym się reje 
stracją związków zawodowych 
odmówiono nam udzielenia ta 
kowej. powiadamiając, iż oso 
bą kompetentną do udzielenia 
informacji jest rzecznik praso 
wy, sędzia Andrzej Lewandow 
ski. Tenże okazał się nieosią­
galny, w związku'z innymi swy 
mi obowiązkami. Informacji 
na ten temat nie uzyskaliśmy 
również w redakcji krajowej 
PAP.

W „KIERUNKACH” —• zapoży­
czono tytuł filmu „Bez znieczule­
nia”, aby w czterech artykułach 
przedstawić rozległą problematy­
kę służby zdrowia i jej obecną 
dramatyczną sytuację,

W „WALCE MŁODYCH” — O 
czym dyskutuje ZSMP” wyjaśnia 
Tomasz Kowalik w artykule pt 
„Wypowiedzi małomównych”: „Nie 
łatwo być działaczem. Jednakże 
wiele postulatów zgłoszonych 
przez nich właśnie pachnie na mi 
lę usztywnieniem, działaniem na 
wysoki połysk, urzędniczeniem, od 
biega od służebnego traktowania 
swojej roli i osoby wobec rówieś­
ników i Związku”.

W„FUNDAMENTACH” — spot­
kanie dyskusyjne z kierownikami 
budów zatytułowane „Oficerowie 
czy ciury?” Dyskusja oddaje praw 
dziwy obraz przeciętnej budowy.

KEKTOB

Mściciele sołtysa
przodków i dla tradycji. Ale 
Dobiejewskiemu ziemia sołec 
ka nie dawała spokoju. Takie 
urodzajne kawały ziemi przy­
łączone do folwarku dawały, 
by dzierżawcy ładny profit. 
Więc wszelkimi sposobami sta 
rał się obrzydzić życie sołty. 
sowi, zmusić go do ustąpienia 
z ojcowizny. Ale ten bronił 
się jak mógł. Wreszcie dopro­
wadzony do ostateczności pew 
nej nocy podłożył żagiew pod 

Westerny 
wielkopolskie

dworskie zabudowania. Ogień 
w zgliszcza obrócił stodoły, 
spichlerz, obory, dwór. Od po 
żaru aż niebo poczerwieniało.

Wieś, która patrzała zezem 
na sołtysa półpanka, bo się 
wywyższał ponad nią i częścio 
wo żył z niej, wydała sprawcę. 
Ktoś go dostrzegł jak biegł z 
ogniem. Dobiejewski postano­
wił puścić z dymem swojego 
wroga, tak jak on puścił z dy­
mem jego folwark. Kazał przy 
gotować stos wokół słupa, do 
którego przywiązano skazań­
ca. Nikt nie stanął w jego 
obronie. Nawet pleban, który 
co niedzielę kazał o sprawie­
dliwym postępowaniu, o prze­
baczaniu, o gdzechu zemsty. 
Stos zapłonął. Chłopi, kobiety, 
młodzież i dzieci, teraz pa­
trzeli, jak wije się podpalacz 
w śmiertelnych konwulsjach 
lizany płomieniami.

Wieść dotarła do Wiardun. 
ków. Powinowatego spalił 
dziedzic! Tego mu nie prze­
puszczą. Wiedzieli bowiem, w 
czym rzecz była.

Teraz właśnie nadarzyła się 
okazja. Zmrok już sypał, się 
na leśną drogę, ledwo ją było 
widać. Bokiem minęli Baru­
chowo. Zatrzymali się przy 
Wełnie.

Szwedzi kłusem pognali dro 
gą- prosto na zoieś. Chłopi pod­
jechali bliżej dworu. Z wid­
łami w rękach pognali w kie­
runku światła. Z pobliskiej o- 
ficyny w koszuli wyszedł eko­
nom. aby zobaczyć co się dzie­
je. Nim się rozglądnął, posy.

HUMOR I SATYRA

Komfort
Przepraszam, gdzie 

pierwsza kłosa?

nat ma swoje przedstawiciel­
stwa w 33 krajach. Jak mówi 
zastępca dyrektora „Textimy” 
do spraw naukowo-badaw­
czych — dr Gochen Harzer, 
dzięki ogólnokrajowej współ­
pracy w dziedzinie maszyn 
włókienniczych i znacznemu 
przyspieszeniu wdrażania osią 
gnięć naukowo-technicznych 
do bieżącej produkcji, coraz 
częściej udaje sie obecnie przy­
gotowywać urządzenia na świa 
towym poziomie. Na tegorocz­
nych Targach Lipskich poka­
zano m. in. rewelacyjne stero­
wanie mikroelektroniczne dla 
przędzalni płaskich oraz bar­
dzo energooszczędną technolo­
gie prania przemysłowego.

Z kolei w Leinefelde w okrę 
gu Erfurt w pobliżu granicy z 
RFN, zwiedziłem jedno z' naj­
większych w NRD przedsię­
biorstw bawełnianych należą­
ce do wielkiego kombinatu tej 
branży. Kiedyś była tu wieś i 
Okolice najbardziej zaniedba­
ne w NRD. Decyzje o budowie 
kombinatu podjęto w roku 
1932 z myślą o stworzeniu 
miejsc pracy dla kobiet. Obec­
nie Leinefelde jest najmłod­

pały się r,azy na jego plecy. 
Upadł. Przybysze już byli na 
ganku. Łomotali do drzwi 
dworku. Nikt nie otwierał. 
Ktoś pobiegł po drąg. Przy 
jego pomocy wdarli się do 
wnętrza, jeden przez drugiego 
W komnatach leżała rozrzuco. 
na pościel Nikogo nie znaleź­
li. Ale zamiast przeszukiwać za 
kątki, zaczęli ściągać co było 
pod ręką.

Za kilku śmielszymi reszta 
pośpieszyła przez ogród do po. 
bliskiego kościółka. Tam się 
chyba schroniła Dobiejewska! 
Pod naporem padły drzwi 
wiodące do zakrystii. Gdy jed 
ni biegali po nawie i penetro­
wali konfesjonały, inni już wy 
ciągali komże i ornaty z szuf­
lad olbrzymiej komody. Przy, 
dadzą się na koszule i portki! 
Każdy tu brał, co popadło. 1 
biegiem do wozów.

Pani Dobiejewska, wiedzio­
na przeczuciem w porę zabra­
ła swoje dzieci i kiedy usłysza­
ła dobijanie się do drzwi, 
przez okna przedostała się 
przez ogród w nadrzeczne za­
rośla. Przykucnięta trzymała 
tam siooje przestraszone ma­
leństwa i odmawiała pacierz, 
aby Pan Bóg rabusiów poka­
rał. W tym samym czasie ple­
ban, który przez szyby pleba­
nii widział, jak kościół rabo­
wano, jeszcze dygotał ze stra­
chu.

Po roku wrócił Dobiejewski. 
Chętnie by obatożył całą wieś, 
za to, że nie stanęła w obro­
nię swojej pani i dzieci. Mio­
tał się to wściekłości. Zebrał 
swoich pachołków i leciał jak 
kruk brzegiem lasu do Wiar- 
dunków. Penetrowali tam kaź 
dą chałupę. W niektórych 
skrzyniach znaleźli poprzera­
biane na koszule komże i na 
kabaty — ornaty. Sypały się 
tu razy na plecy chłopskie. 
Już chciał to gniazdo rabu­
siów rozwalić i zdeptać, lecz 
pohamował sie. Nie miał prze­
ciąż prawa. Mógł tylko wyto­
czyć proces jmp. Czarnkow. 
skiemu, bo to jego poddani. 
Lecz czy da radę z wielokroć 
potężniejszym panem skumo- 
trzonym z senatorami i inny­
mi wielmożami?

JÓZEF PIEPRZYK

szym miastem NRD (prawa 
miejskie od 1964 roku), liczą­
cym już 14 000 mieszkańców. 
W zakładach bawełnianych pra 
cuje 4000 osób. Jest to bardzo 
znane w NRD przedsiębior­
stwo. Jako jedyne już 3 razy 
otrzymało najwyższe w kraju 
wyróżnienie za dobre wyniki 
w dziedzinie oszczędności ma- 
teriałowo-energetycznych. Dla 
tego też stworzono tutaj spe­
cjalny ośrodek do wymiany do 
świadczeń w tej dziedzinie. W 
tych zakładach produkcja od­
bywa się głównie przy pomocy 
maszyn wytwarzanych w kom 
binacie „Textima”. Ale są też 
na przykład chwalone maszy­
ny z łódzkiego „Majedu” i zie­
lonogórskiego „Falubazu” 
Kombinat też ściśle współpra­
cuje z zakładami włókienni­
czymi w Gubinie i Zgierzu.

Jest pewne, że zastosowanej 
u sąsiadów organizacji (kom­
binaty) warto się przyglądać 
Wiele sprawdzonych w NRD 
rozwiązań z powodzeniem przy 
dałoby się przenieść do nas.

MAREK PRZYBYLSKI

Konińscy energetycy w odpowiedzi 
na apel Rady Państwa

Zakładowe Komitety Założy 
cielskie NSZZ „Solidarność” 
Elektrowni „Pątnów — Ada­
mów — Konin” podjęły uch­
wałę będącą odpowiedzią na 
apel Rady Państwa z dn. 7. 11. 
1980 roku, która brzmi: „Z uwa 
gą i należytym szacunkiem, w 
poczuciu odpowiedzialności za 
logi naszych elektrowni przy­
jęły treść uchwały Rady Pań­
stwa z 7 listopada br. Odpo­
wiedź nas, energetyków zrze­
szonych w MKZ „Solidarność” 
w Koninie może być tylko je­

Kula u nogi i nauczycielka życia
Dokończenie ze str 3 

maitych dziejowych wydarzeń. 
Dokąd więc zmierza Polska?

— Jak już mówiłem, histo­
ria może tylko przedstawić al 
ternatywy, wynikające z do­
świadczeń minionych pokoleń. 
Jedną z nich jest dzisiaj prze­
zwyciężenie sprzeczności mię­
dzy wzrostem świadomości 
klasy robotniczej a jej możli­
wościami wywierania rzeczy­
wistego wpływu na dokonują- 
ce się przemiany. Sądzę, że 
znajdziemy takie instytucjo­

Co poprzedziło manifestację w czerwcu 1956 roku
W publikacji „W hołdzie ofia 

rom Czerwca 1956 roku; Pro­
pozycja wzniesienia pomnika 
w Poznaniu” („Głos” z 12 bm) 
napisaliśmy: 
k ..Bezpośrednią przyczyną 
wielkiej ulicznej manifestacji 
w czwartek — 28 czerwca 
1956 roku — rozpoczętej przez 
„Cegielszczaków” — było ich 
zaniepokojenie nieznanym lo­
sem delegatów, wysłanych do 
Warszawy z petycją dotyczącą 
poprawy warunków pracy i 
płacy” *).

Wersja ta jest nieprawdziwa 
— według Edmunda Taszera 
i Mariana Wełny, którzy skon­
taktowali się z redakcją po o- 
pulblikowaniu w „Głosie” ar­
tykułu o budowie Pomnika 
Poznańskiego Czerwca 1956. 
Pierwszy przewodniczył wspo­
mnianej delegacji „Cegielszcza 
ków”, a drugi wchodził w jej 
skład. Oto ich relacja.

17 delegatów reprezentują­
cych poszczególne fabryki HCP 
nie tylko wróciło do Pozna­
nia przed manifestacją czwart­
kową, ale jeszcze poprzedniego 
dnia _ 27 czerwca 1956 roku — 
smotykało się na masówkach ze 
swoimi współtowarzyszami 
pracy, W tych zebraniach u_ 
czestniczyli też przedstawiciele 
władz centralnych — Minister­
stwa Przemysłu Maszynowego 
i ZG ZZ Metalowców, którzy 
przyjechali do „Cegielskiego” 
razem z jego delegatami, po 
rozmowach w stolicy. Trwają­
ce tam prawie tydzień pertrak­
tacje doprowadziły bowiem do

Dlaczego strajkowali studenci
W piątkowym wydaniu „Gło 

su” poinformowaliśmy o stu­
denckim strajku ostrzegaw­
czym w Politechnice Poznań­
skiej. Jedną z głównych jego 
przyczyn był brak odpowiedzi 
i stanowiska Sądu Wojewódz­
kiego w Warszawie wobec 
wniosku z 20 października w 
sprawie zarejestrowania Nieza 
leżnego Zrzeszenia Studentów.

Jak się dowiedzieliśmy w 
piątek, poprzedniego dnia — a

W PRASIE
W „POLITYCE” — Mieczysław 

F. Rakowski, oceniając płynność 
układów politycznych w naszym 
kraju opatruje swe refleksje tytu­
łem: „W kręgu sprzeczności ale 
i nadziei”.

W „KULTURZE” — Krzysztof 
Szymborski rozmawia z wojewo­
dą gdańskim Jerzym Kołodziej­
skim o pamiętnych dniachlna Wy­
brzeżu: „Władza uczyła Się ioko- 
ry”,

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — doc. dr Julian Bogacz 
wicedyrektor Instytutu Ekonomiki 
Rolnictwa i Polityki Agrarnej 
SGGW-AR w Warszawie czyni 

dna: pracowaliśmy, pracujemy 
i będziemy pracować tak, jak 
jesteśmy w stanie i będziemy 
mogli. Nie musimy udowad- 
liać naszego stwierdzenia. Na­
sze postawy w latach 1970. 
1976 i 1980 mówią za nas. Mó­
wi za nas nasza praca w kam­
paniach remontowych i nasze 
wysiłki związane z utrzyma­
niem produkcji w kolejnych 
szczytach jesienno-zimowych. 
Będziemy pracować należycie 
niezależnie od tego, kto i w ja 
ki sposób chciałby nam w tej 

nalne rozwiązania, które będą 
satysfakcjonować wszystkich. 
Trudno zaś przewidzieć, jaki­
mi meandrami przebiegać bę­
dzie proces odnowy.

— W czym widzi pan więc 
gwarancje wyjścia kraju ze 
społecznego, politycznego i e- 
konomicznego kryzysu: w do­
trzymaniu zawartych latem po 
rozumień we wzroście we­
wnątrzpartyjnej demokrac.fi, 
w oczyszczeniu się klasy ro­
botniczej...?

— Podstawowym warun­

tego, że władze postanowiły 
zrealizować postulaty płacowe, 
a nad pozostałymi, których by­
ło kilkadziesiąt, debatować w 
HCP.

27 czerwca 1956 roku na ma­
sówkach pracownicy byli in­
formowani, które żądania zos­
tały uwzględnione, a które nie 
i jakie są perspektywy ich 
spełnienia. Wypowiadając się 
na ten ostatni temat przedsta­
wiciele władz centralnych spo­
ro mówili o tym. jak trudno 
zrealizować dezyderaty. Takie 

ĘCHA"^,.,, 
wyjaśnienia zniecierpliwiły pra 
cowników HCP. Zaczynali oni 
tracić .nadzieję, źe zostaną 
spełnione ich słuszne postula­
ty dotyczące m. in. zahamowa­
nia nieuzasadnionego podwyż­
szania norm,-poprawy bhp. za­
gwarantowania załodze udzia­
łu w zarządzaniu zakładem, 
zerwania z praktyką wykoń­
czania ludzi niewygodnych. 
Pamiętali przecież, że te i in­
ne palące sprawy delegacja 
Fabryki Wagonów HCP z Ed­
mundem Taszerem na czele 
omawiała w Warszawie już w 
październiku 1955 roku, ale 
skutku nie było prawie żad-i 
nego. Nic nie dały również na­
stępne pertraktacje w Warsza­
wie marcu 1956 roku, póź­
niejsza rozmowa Edmunda Ta 
s zer a z przewodniczącym
CRZZ — Wiktorem Kłosiewi- 
czem i seria alarmujących 

zatem w czasie omawianego 
strajku — zespół sędziowski Są 
du Wojewódzkiego rozpoznał 
wniosek Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Założycielskiego NZS o 
rejestrację Zrzeszenia i posta­
nowił go oddalić, motywując 
tę decyzję, iż NZS nie jest 
związkiem zawodowym pra­
cowników i nie podlega reje­
stracji w tym trybie.

W piątek usiłowaliśmy tę in 
formację potwierdzić w stołecz

„Próbę rozwiązania”, czyli szyb­
kiego postępu w produkcji rolnej 
i żywności. W tymże tygodniku —
„He czytamy ” Janusza Ankudo- 
wicza — o zasięgu książki w na­
szym kraju.

W „ARGUMENTACH” — rozmo­
wa z prof. Janem Malanowskim 
— „Świadomość klasy”, odnosząca 
się do socjologicznych obserwacji 
obecnych postaw robotników.

W „ŻYCIU LITERACKIM” — Je 
rzy Pomorski pisze o „Społeczeń­
stwie bez informacji”. Określona 
tu została informacja jako narzę­
dzie społecznej kontroli nad do­
konującymi się przemianami. 

pracy przeszkodzić. Musimy 
mieć niezbędne materiały, pa­
liwo, dobrą organizację pracy 
a także chcemy mieć nasz nie­
zależny, samorządny związek 
zawodowy jako gwarancję speł 
nienia naszych żądań i pewno­
ści jutra, ciągłości procesów 
odnowy. Próby odwracania bie 
gu wydarzeń nie sprzyjają 
procesowi stabilizacji tak nie­
zbędnej w chwili obecnej. Spo 
kój i stabilizacja nie są prze­
cież synonimem powrotu do 
starych metod działania. Muszą 
być wynikiem zaakceptowania 
istniejących realiów przez nas 
wszystkich, którzy interes ogó 
lu przedkładała nad własny.”

Komitety założycielskie 
NSZZ „Solidarność” Elektrow­
ni „Pątnów — Adamów — Ko 
nin”. (woj)

kiem jest realizacja przez obie 
strony umowy społecznej, 
stwarzającej nową sytuację hi 
storyczną. Potrzebna jest rea­
lizacja zapowiedzianej refor­
my gospodarczej (w cęntrum 
uwagi władz winny się zna­
leźć problemy rolnictwa), de­
mokratyzacji życia wewnątrz­
partyjnego, przy czym najbar 
dziej pożądane są rozwiązania 
systemowe, instytucjonalne.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał
ZYGMUNT ROLA

nmtŁłiraK

pism wysłana do władz cen­
tralnych.

Po masówkach, które spo­
wodowały wzrost napięcia, 27 
czerwca 1956 delegaci HCP 
podjęli rokowania z kierow­
nictwem resortu. Do wieczo­
ra zapadła tylko jedna decyzja: 
jutro ciąg dalszy rozmów. Do­
lała ona oliwy do ognia; znie­
cierpliwienie załogi HCP do­
szło do zenitu. W rezultacie 28 
czerwca pracownicy Fabryki 
Wagonów od rana zastrajko- 
wali. Udał się tam Edmund Ta 
szer i oświadczył, że rozmowy 
z przedstawicielami władz cen 
tralnych będą kontynuowane. 
Ale mało kto go słuchał. Pra­
cownicy Fabryki Wagonów za­
częli wychodzić ma ulicę. Za 
nimi — załogi pozostałych fab 
ryk HCP. Do „Cegielszczaków” 
dołączyły inne zakłady pracy...

Sądzimy, że ta szczegółowa 
relacja o bezpośredniej przy­
czynie manifestacji ma bar­
dzo istotne znaczenie. Dzięku­
jmy za nią E. Taszerowi i M, 
Wełnie.

M.Ł.
63034 - 6321 - 132 NBP Od­

dział III w Poznaniu — oto nu 
mer konta, na które można 
wpłacać datki na budowę Pom 
nika Poznańskiego Czerwca 
1956 roku.

demokrac.fi
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SOBOTA i NIEDZIELA

POZNAN

WIELKI — g. 19 Polski Teatr 
Tańca: „Stabat Mater”, „Odwiecz 
n« Pieśni”, „Krzesany”,

MUZYCZNY — g. 19 „Pani pre- 
zasowa-'*.

POLSKI — g. 19 „Ludzie ener­
giczni”.

NOWY — g. 19 „Wierne blizny”.

LALKI i AKTORA — g. 17 „Noe 
wigilijna” (wersja niemiecka), 
niedz. g. 17 „Doktor Johannes 
Faust” (5 1.).

♦ * *

KLUB ROZRYWKI „BROWAR” 
— sob„ niedz. g. 20 Kabaret „Pod 
spodem” i recital Anny Zalew­
skiej.

brak” (panam.), „Lawina” (amer.); 
Stonko; „Rewolwer” (wł.), „śnie- 
życzka i Różyczka” (NRD).

ŚRODA: „Rewolwer” (wł.).

TRZCIANKA: sob., niedz. „Wy­
znanie miłości” (radź.), niedz. 
„Jenny i Tobby wśród dzikich 
zwierząt”.

TUREK: sob. „znachor”, „Pro­
fesor Wilczur” (poi.), sob., niedz. 
„39 stopni” (ang.), niedz.. „Naj­
piękniejszy koń” (radź.).

WAŁCZ WOK: sob., niedz. 
„Król Cyganów” (amer.), niedz. 
„Groźny mrówkolew” (poi.), „Przy 
goda arabska” (ang.).

WRONKI: sob., niedz. „Panowie, 
dbajcie o żony” (fr.), „Piękna i 
potw-ór” (czech.), niedz. „Colargol 
na dzikim zachodzie” (poi.). {

ZŁOTÓW: „Chłopcy z fantazją” 
(radź.), „Pasikonik” (radź), 
„Ostatnia dwójka” (radź.).

CHODZIEŻ Noteć: „Cma” (poi.), 
„Szatan z VII klasy” (poi.).

CZEMPIŃ': piąt., sob. „Podróż 
kota w butach” (jap.), „Korek” 
(wł.), niedz. „Lolek lunatyk” (poi 
ski).

GOSTYŃ: sob., niedz. „Dziedzi­
ctwo” (ang.), „Błękitna płetwa” 
(austral.), niedz. „Burza na wys 
pie” (poi.).

GRODZISK: „Chiński syndrom” 
(amer.), „Pieski i kotki” (pot).

JAROCIN: „Bocianie gniazdo” 
(poi.), „Zona odeszła” (radź.), 
„Spotkanie na Kasjopei”- (radź.).

KALISZ Kosmos: sob., niedz. 
„Bez skrupułów” (fr.), „Proces 
poszlakowy” (jap.), niedz. „Jenny 
i Tobby wśród dzikich zwierząt” 
(amer.); Stylowe: sob., niedz. 
„Brawurowe porwanie” (amer.), 
„Gwiezdne wojhy” (amer.), niedz. 
„Mała syrenka” (jap.); Syrena: 
„Niezwykłe przygody Włochów w 
Rosji” (radz.-wł.), „Chłopiec i gi 
tarą” (radź.).

KĘPNO: „Chłopiec z burzy” 
(austral.), „Obcy — 8 pasażer «No 
stromo*” ,(ang.).

KŁODAWA: sob. „Leśny patrol” 
(radź.), „Czarownica z bagien” 
(radź.), niedz „Macocha” (radź.).

KONIN Centrum: sob., niedz. 
„3$ stopni” (ang.), „Lot nad ku­
kułczym gniazdem” (amer.), niedz. 
..Dzięki Bogu, już piątek” (ame­
rykański); Górnik: „Wesoły ro­
mans” (radź.).

KOŚCIAN: sob., niedz. „Hair” 
(amer ), niedz. „Colargol na dzi­
kim zachodzie” (poi.).

KROTOSZYN: „Dyrygent” (pol­
ski), „Przygoda arabska” (ang.).

LESZNO: sob., niedz. „Błękitna 
płetwa” (austral.), „Nosferatu — 
wampir” (RFN), niedz. „Myszka 
i mucha” (poi.).

NOWY TOMYŚL: sob., niedz. 
„Hair” (amer.), niedz, „Cebulek” 
(radź.).

OBORNIKI: „Biedronka” (poi.), 
„Chiński syndrom” (amer.).

OBRZYCKO: „Powrót do do­
mu” (amer.).

PIŁA Iskra: sob., niedz. „Cąło 
wiek z marmuru” (poi., Sokół: 
sob., niedz. „Urodziny młodego 
warszawiaka” (poi.), niedz. „Pan 
tofelek Kopciuszka” (poi.).

PLESZEW- „Biały Bim Czarne 
Ucho” cz. I 1 II (radź.), „Ojciec 
Sergiusz” (radź.).

PNIEWY: sob., niedz. „Osada 
Gawronów” (czech), niedz. „Vio- 
lette i Francois” (fr.).

RAWICZ: „Porwany przez In­
dian” (NRD).

SŁUPCA: „Kugitańska tragedia” 
(radź.), „Legenda o miłości” (ra­
dziecki), „Grisza i koń Zefir” (ra 
dziecki).

SYCÓW: sob., niedz. „Drogi pa 
pa” (wł.), , Ebirah, potwór z głę 
bin” (jap.), niedz. „Zła królowa” 
(poi.)-

SZAMOTUŁY: sob., niedz. „Przy 
goda arabska” (ang.), „Powrót 
do domu” (amer.), niedz. „Po­
strach Texasu” (poi.).

ŚREM Klubowe: „Książę i że­

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Sy 
gnały dnia, 9 Cztery pory roku; 
11.25 Niezapomniane.stronice: „No 
tatki scenarzysty” — pow.; 11.35 
Cztery pory roku; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Na "połud­
nie od Czantorii; 13.01 Przeboje 
świata; 13.20 'Śpiewa E. Bem; 
13.40 Kącik melomana; 14 Studio 
„Gama”; 16 Muzyka i Aktual­
ności; 17 „Polemiki” — program 
public.-muz.; 17.30 Radiokurier; 
18 Aud. public.; 13.20 Nie tylko 
dla kierowców; 18.25 Relacje ze 
spotkań piłkarskich o mistrzo­
stwo I ligi; 19.30 Z Kabaretu STS; 
21.08 Gwiazdy jazzu; 21.30 Przy 
muzyce o sporcie; 22.23 Biały­
stok na muzycznej antenie; 23 Wi 
ta Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 9, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 21, 22.

PROGRAM II: 8.35 Dialogi i zbH 
żenią; 9.30 Teatr PR: „Rocznica 
ślubu”; 10.40 Sprawy codzienne; 
11 Koncert chopinowski; 1135 
Radioproblemy: 11.45 Muzyka spod 
strzechy; 12.05 Miniatury muz.; 
12.25 Serge Nigg — ,,Visages 
d’Azal”; 12.55 Gra „SPPT — Chał 
turnik”; 13 Magazyn łowiecki; 
13.15 Muzyka; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Spotkanie z folklorem; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.30 Dla dzieci: „Dom otwiera 
swoje cztery ściany” — aud. poe­
tycka; 14 50 „Czata” —■ magazyn 
wojskowy SM; 15.05 Muzyka Men 
delssohna; 15.20 Popołudnie dziew 
cząt i chłopców; 16 Klasycy mu 
zyki rozrywkowej — H. Mancini; 
16.10 Przekrój muzyczny tygodnia; 
16.40 Czy znasz tę książkę?; 17 Z 
archiwum jazzu; 17.20 „Oficer 
na nieszporach” — pow.; Rep. li 
teracki; 18 Muzyczne archiwum 
PR; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga­
ma”; . 18.40 Czas i ludzie; W 
„Matysiakowie”; 19.30 XIII aud. 
z cyklu „Złote karty dawnej sztu 
ki śpiewaczej” — E. Caruso; 
Wiersze R Wojaczka; 20.10 Lud 
wigsburger Schloessfestspiele 1980; 
22 Radiokabaret; 23 Mistrzowskie 
interpretacje muzyki dawnej; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30 , 7.30 , 8.30, 
11,30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 8.05 Za kierów 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Na 
stępny do raju” — opow.; 9.10 
Powrót do rock and roiła; 9.30 
Prosto z kraju — aud. public,; 
9.45 Mała poranna muzyka — re­
cital K. A. Kulki; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 11 Pow. 
w wyd. dźw.: „Syberia”; 11.30 
Swingowe orkiestry perkusistów: 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Powt. 
z rozrywki: .Następny do raju” — 
opow.; 14 Mistrzowie batuty; 15 05 
„Zgryz” — magazyn; 16.30 Szło 
wiek orkiestra — P. Moraż; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Muzyka 
z jednego filmu; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Koncert ja 
kiego nie było; 19 Kunstlerhaus 
Stuttgart — czyli projekcja sztu­
ki; 19.20 Na gitarze gra D. Ko 
zakiewicz; 19.35 Opera W. A. Mo 
zarta: „Don Giovanni”; 19.50 
„Lot nad kukułczym gniazdem” 
— ode. pow.; 20 Baw się razem 
z nami; 32 08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Simon i Garfunkel; 
22.15 „Kot w pepegach” — słuch.; 
22.41 „Czarodziejski dywan” — gra 
Chick Corea; 23 Wiersze B. Ober 
tyńskiej; 23.05 Jam session w 
Trójce.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 11, 
15, 17, 19.30, 22.

PtłOGRAM IV: 8 10 R-TV Szko 
ła Średnia dla Pracujących — Jęz. 
polski, sem. III: „Korczyńscy i 
Bohatyrowieze”; 8.25 Gabriel Fau 
re: „Elegia” — op. 24 na wiolon 
czelę i fortepian (stereo); 8.35 
Sport, nauka, technika; 8.55 Graj 
kapelo; 9 Dla kl. I (Jęz. polski): 
„Słowo się rzekło” — słuch.; 9.25 
Poranek pieśni; 10 Dla kl. V— 
VI (wych. muzyczne): „I znowu 
klawiatura”: 10.30 Estrada przy­
jaźni; 11 Dla szkół średnich (geo 
grafia): „Pszenica — zboże boga­

tych?”; M.30 Vertll 1 Szekspir 
(stereo); 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.35 Giełda płyt (ste­
reo); 13 Jęz. angielski; 13.20 Dla 
kl. I (jęz. polski): „Słowo się rze- 
kto”; 13.30 Tu Studio Stereo; 
14.45 Rytmy ludowe Wenezueli; 
15.05 Teatr PR — Nowa Antologia 
Słuchowisk Oryginalnych: „We­
zwać Anioła Stróża”” — czyli re­
miniscencje z karetki reanimacyj­
nejsłuch. Jerzego Krzysztonia; 
16.05 Jak zostać wynalazcą?” — 
„Wymiana doświadczeń”; 16.25 
Drzewo polskie — Buk; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Stereo: śpiewa M. 
Jeżowska; 17.15 Aud. ekonomicz­
na; 17.30 Z taśmoteki spikera; 
17.40 „Czarny piasek snu” — po­
wieść P Bystrzyckiego; 18 Ste 
reo: Grająca Szafa; 18.25 Twór 
cy pięknego słowa — Jan Brzech 
wa; 19 Czy znasz swoje prawo? 
— Emerytury dla rolników; 19.15 
Jęz. francuski; 19.30 Studio Ste­
reo zaprasza: 22.10 Wersje i kon 
trpwersje; 22.30 Radiowe portre­
ty Polaków — prof. Ludwik Ba- 
zylow; 22.50 Tańce renesansowe.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 „Musicon” z Poznania; 9.05 
Radiowy Magazyn Wojskowy; 
10.05 Pół wieku polskiej piosen­
ki; 10.30 Radiowy Teatr dla Dzie 
ci: „Czekam na ciebie”; 11 Róż 
ne barwy piosenki; 12 45 Polska 
muzyka popularna; 13 Studio 
„Gama”; 14.30 ,W Jezioranach”; 
15 Koncert życzeń; 16.05 Teatr 
PR — premiera miesiąca: „Ma­
niak”; 16.50 Radiowe orkiestry 
przed mikrofonem z Poznania; 
17 15 Studio Młodych; 18.07 Prze 
boje lata 80; 19.15 Przy muzyce
o sporcie; 20 Koncert życzeń; 
31.05 Z dziejów kabaretu; 22 Te­
legramy muzyczne ze świata; 22.30 
Moja aud. muzyczna; 23.05 Inf. 
sportowe- 23.15 Rewia piosenek; 
23.45 Big Band Z. Kalemby.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
6, 7, 9, 10, 12.05, 16, 19, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka baro 
ku na instrumentach dawnych; 9 
Transm. Mszy św. z Kościoła Św. 
Krzyża w Warszawie; 10 Niedziel 
ne spotkania — pr. literacko-muz.; 
12.05 Poranek muz. sytnf.'; 13 
Teatr PR — „Wierna rzeka”; 14.35 
Muzyka narodów Azji i Dalekie­
go Wschodu; 15 Radiowy Teatr dla 
Młodzieży — cz. II; 15.45 Horo­
skop reklamowy; 15 Sławni polscy 
chopiniści; 16.30 Trzecia strona me 
dalu — ode. 21; 17.35 Fr. Pulenc: 
Konc. g-moll na organy, smyczki 
i kotły; 18 Panorama wokalistyki 
polskiej; 18.33 Felieton public. 
międzynar.; 18.45 Moda i piosenkę; 
19 Recital Kenny Rogersa; 19.20 
Studio Młodych; 20 Wielcy arty­
ści estrady i kabaretu; 21 Wojsko 
— strategia — obronność; 21.15 Pio 
senki żołnierskie; 21.30 Rozmaito­
ści muzyczne; 22 Fr. Schubert: V 
Symfonia B-dur; 22.30 „Moim zda 
niem”; 23 Grzegorz Gerwazy Gor 
czycki: „Conpletorium”; 23.35 Pu 
błicystyka międzynar.; 23.40 Muzy 
ka.

Wiadomości: 6.36, 7.36, 8.30, 16.30. 
33.30.

PROGRAM III: 8.36 Komu pio­
senkę; 9 „Lot nad kukułczym 
gniazdem” — pow.; 9.10 Bossa no- 
va na saksofonie; 9.30 W stronę 
kultury; 9.50 Bossa nova na forte 
pianie; 10 60 minut na godzinę; 11 
Bossa nova na gitarze; 11.15 Nie­
dzielna szkółka muzyczna; 12 
„Znane nam dobrze to imię” — 
słuch.; 12.25 Muzyka z sal koncer­
towych; 13.20 Przeboje z nowych 
płyt; 14 05 Kontrapunkty; 14.30 Z 
nagrań programu III; 14.55 Rep. 
pt „Wiedzą sąsiedzi”; 15.20 „Dwa 
dzieśeią cztery marchewki” nowa 
płyta A.- Stevarta; 16 Nie wszy­
stko było poezją — o twórczości 
E. Stachury; lfi.15 Z musicali 
George’a Gershwina; 17 Zaprasza­
my do Trójki; 19 Z musicali R. 
Rodgersa; 19.50 „Lot nad kukuł­
czym gniazdem” — pow.; 20 Jazz 
piano — forte; 20.40 Jakim języ­
kiem przemawia morze; 21 Utwo­
ry organowe kompozytorów XVII 
i XVIII wieku; 21.30 Gomółkowe 
melodyje; 32.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Simon i Garfunkel; 
22.16 Wieczorne spotkania z prze­
bojami Jima Reeversa; 88 Wier­
sze B. Obertyńskiej; 23.05 Z mu­
sicali Cole Portera; 23.50 Maryna 
Cwietajowa „Natalia Gonczaro- 
wa”; 24 Między dniem a snem.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8.45 Stereo: Mu­
zyczny poranek; 9 Studio 630-51; 
10 Klub Młodych Miłośników Mu­
zyki — koncert dla dzieci — „Na 
strunach jesieni” — (stereo); 11 J. 
łaciński; 11.20 Fonoteka folkloru; 
11.35 Zgadnij, sprawdź, odpo­
wiedz; 12.05 Teatr Klasyki dla 
Młodzieży — „Szosa wołokołam- 
ska” — cz. II; 12.45 Muz. rozrywk.; 
13.10 Klub Olimpijczyków (j. pol­
ski); 13.30 Studio Stereo zaprasza: 
14.10 Wersje i kontrowersje — 
Public, naukowa; 14.40 Muzyka z 
jednej płyty (stereo); 15 Teatr PR 
— Nowa Antologia Słuchowisk O- 
ryginalnych — „Marsz weselny” 
(stereo); 16.05 Magazyn Literacki; 
17 stereo: W co się bawić; 17.30 
Warszawski Tygodnik Dźw.; 18 Ra 
diolatarnia — program o najnow­
szych osiągnięciach nauki i tech 
niki w świecie; 18.30 Teatr zwier­
ciadłem epoki — Wielcy scenogra 
fowie; 19 „Semele” — angielski 
opera J. F. Haendla (stereo); 22 
Wielkopolski Kalejdoskop Sporto 
wy; 22.10 Międzynarodowa Trybu­
na Kompozytorów — Paryż 1980.

Wiadomości: 7, 12, 16, 22.55.

ZAKUPIMY łub
WYNAJMIEMY pilnie

WÓZEK SPALINOWY
nowy lub nadający się do remontu.

Telefon: 446-85. 3312-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Produkcji Wikliniarskiej 
„LAS” w Poznaniu

WYDZIERŻAWI 
POMIESZCZENIA 

o powierzchni użytkowej ca 150 m2 
na cele wzornictwa i biurowe 

na terenie: 
m. Poznania lub w okolicy miasta 

Oferty kierować prosimy na adres na­
szego Przedsiębiorstwa: Poznań, ul. Woź­
na 12, kod 60-967, skr. pocztowa 1-312.

3275-K1

• Praca
Potrzebna dochodząca 
opiekunka do 14-miesięez 
nego chłopca. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
2432g.

Plastyk z wyższym wy­
kształceniem szuka zatrud 
nienia. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 2433g

S Kupno
Kupię „Regenta” — 1000 
HS. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2395g_.

Kożuszek damski na 1,70 
kupię. Tel. 23-22-44. 2490g

• Sprzedaż 
Świerki srebrne, jałowiec, 
tuje dekoracyjne i żywo 
płotowe sprzedam. Ko­
morniki, Nowa 2. tel. 66 

46235g

Ogródek działkowy sprze 
dam. Tel. 649-01. 2463g

Prasowalnicę sprzedam.
Tel. 649-01. 2464g

Stylowe meble sprzedam. 
Gąsiorowskich 8 m. 8, 

2465g

Prasowalnicę elektrycz­
ną NRD sprzedam. Tel. 
32-24-60. 24«7g

Zegarek nowy z kalkula­
torem, stoperem, japoń­
ski. Tel. 22-26-48. 2491 g

Sprzedam zamrażalnlk 
zachodńioniemiecki poi. 
203 1, czarne łapki karaku 
łowe luzem. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
2397g.

Marchew jadalną 1 pastew 
ną sprzedam. Siedlce 337 
k/Wolsztyna. 2398g

Tokarkę produkcyjną ma 
łą sprzedam. Przybylskie­
go 8 (Swierczewó). 24O5g

Encyklopedię PWN 1952 
rok, XIII tomów, atlas. 
Osiedle Jagiellońskie 12 
m. 17. 24O7g

Sprzedam kożuch damski, 
nowy. Tel. 400-63 , 2417g

Kopiarkę do dorabiania 
kluczy patentowych sprze 
dam. Tel. 32-06-88 po 
godz. 17. 2501g

Sprzedam kożuch dam­
ski, teł. 761-74 od godz. 18. 

2425g

Kożuch damski sprzedam.
Tel. 67-22-94 . 2431g

Moher. szetland. Informa 
cja: tel. 704-89 . 2434g

Kożuch damski, tel. 
22-06-49 po godz. 16. 2444g

# Samochody
Sprzedam VW - 1200, rok 
prod. 1966. 3-letni silnik. 
Tel. 33-19-21. 2462g

Sprzedam Fiata 126p. 1977 
rok. Wągrowiec tel, 203-14 
w godz. 17—19. 2477g

Skodę 1101 — 1102 lub 
części kupię. Ryszard Jud 
kowiak, 62-081 Baranowo, 
ul. Poznańska 18. 2420g

Sprzedam Zaporożca, rok
1974, tel. 601-09 . 243«g

Sprzedam Poloneza. Od­
biór Polmozbyt Tel.
20-65-66. 1869g

Moskwicza 408 sprzedam. 
Tel, 665-710 godz 16—20. 
__________ 2061g 
Sprzedam Fiata 126p rok 
1979. Tel. 66-53-30 po godz. 
15.___________________ 3090g
Volkswagena wariant L 
combi sprzedam. Łukasze 
Wieża 3 m. 1, 2102g
Fiata 132 — 2000, rocznik 
1979 sprzedam. Tel. 562-34, 

2104g

vw bus sprzedam. Par­
king Dworzec Zachodni
Od soboty godz. 13—16.

2133g 
------------------------------------ -  i_____  

Fiata 126p, 1977 sprzedam 
Parking Dworzec Zachód 
ni. Od soboty godz. 13— 
16.----------------------------- 2134g

Sprzedani Zuka A 05, 1976 
rok. Mazurowicz, Dębiec, 
ul. Makowa 9 m. 4. 1830g

Sprzedam nowy silnik ze 
skrzynią biegów do Po­
loneza. Poznań, ul. Jugo­
słowiańska 5. 2157g

Sprzedam Audi 80 GL.
Tel. 728-72 2176g

Sprzedam Fiata 126, tei., 
51-703 po godz. 15. 2184g

Z Polmozbytu zamienię, 
sprzedam Fiata 126 na 125, 
Ładę, Poloneza. Poznań, 
Powstańców Wlkp. 4 ra. 
19, wieczorem. 2193g

Sprzedam Wartburga 353
Kostrzyn Wlkp., ul. War­
szawska 1. Feliks Pogo­
rzelski. 2200g

Poloneza fabrycznie no­
wego sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 2215g.

Sprzedam części Fiata 850 
Szamotuły, tel. 20-248 

1850g

Kupię Fiata 126p Oferty 
z ceną „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 1856g.

• Lokale
Oddam pokój. Smochowi 
ce, Karlińska 9. 2285g

Nauczycielskie małżeńst­
wo z dzieckiem poszuku­
je mieszkania. Telefon 
20-61-54. 2441g

Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje mieszkania lub 
pokoju z używalnością 
kuchni. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2467g.

M-5 Os. Piastowskie, te­
lefonem zamienię na po 
dobne lub M-4. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2419g.

Wynajmę panu wspólny 
pokój. Sw. Trójcy 7.

2317g

M-5 własnościowe pilnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
l«5g.

Pomieszczenia na warsz­
tat dziewiarski dzielnica 
Stare Miasto poszukuję. 
Oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19, dła 1761g.

UWAGA ROLNICY!?! 
„SPOŁEM" W S S O/GASTRONOMU 

w Poznaniu — Składowa 5

POSZUKUJE
DOSTAWCÓW ZIEMNIAKÓW 

dla stołówek pracowniczych, 
studenckich oraz restauracji 

i barów
Szczegółowych informacji udziela Biu­

ro Zaopatrzenia Surowcowego Poznań — 
Składowa 5, pokój 8, względnie telefonicz­
nie: 560-97, 522-14,

b<X>O<X><X><X><><><X><><X><X><X><XXX><^^

Zakłady Maszyn Chemicznych 
„METALCHEM” 

ulica Kamiennogórska 22 
60-176 Poznań

PRZYJMĄ ZARAZ 
do wykonania 

od jednostek 
gospodarki uspołecznionej: 

® Chromowanie techniczne. 
S Czernienie chemiczne. 
0 Azotowanie.

Bliższych informacji udziela: Dział Zby­
tu — pod nr tel. 67-32-81 wewn. 16 lub 17.

3332-K1

Poszukuję samodzielnego 
1—2-pokojowego mieszka­
nia. Tel 66-00-96. 1909’

Poszukuję pokoi lub dwa 
z kuchnią i łazienka. 
Tel. 33-20-95. 1913g

Małżeństwo z 2 dzieci po 
szukuje pokoju z kucn- 
nia na okres 1 roku. 
Oferty ..Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 2098g.

Poszukuję pokoju i ga­
rażu na 1 rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 21913

Małżeństwo z dzieckiem 
z Iraku wynajmie miesz 
kanie M-2 lub M-3 Wa­
runki do uzgodnienia. 
Obornicka 94b, pokój 611 

2218g

Przyjmę na pokój pa­
nów. Bojanowska 19

2187g

Pokój lub dwa odstąpię 
zaraz. Ul Słowicza 18a.

2039g

M-3 własnościowe Wino­
grady zamienię na do- 
mek gospodarczy, letni 
mieszkalny. Tel. 44-469.

2090g

Studentka, studentki me 
dycyny poszukują miesz­
kania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 2099g

Mieszkanie własnościowe 
M-2 kupię. Oferty z po­
daniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2197g

Paniom pokój odstąpię.
Poznań, Zakopiańska 165

2117g

M-4 ńa Os. Czecha za­
mienię na równorzędne 
na Os. Kopernika lub 
Grunwald. Tel. 77-63-68 do 
godz. 16 1923g

Zamienię materiał burihw 
lany na mieszkanie włas 
nościowe, chętnie w Po­
znaniu. Może być stare 
budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 1945g.

Pan na stanowisku poszu 
kuje niekręp\ijącego po­
koju, z wygodami Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 1960g.

9 Nieruchomości
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 20,72 ha o. specjali­
zacji drobiarskiej, las. sta 
wy rybne. । sad, 30 km od 
Poznania. Trznadel. Roż­
nowo 36. 64-600, Oborni­
ki Wlkp. 2479g

Sprzedam pół domu bliź 
niaczego Swierczewó 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 1868g.

Sprzedani działkę budów 
laną Czerwonak. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1980g,

Sprzedam dom 110 m2 po 
znań — Przeźmierowo 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 2093g.

Dom jednorodzlnay w Po 
znaniu (Junikowo) sprze­
dam. w rozliczeniu miesz 
kanie własnościowe w 
Gnieźnie Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla- 2092g

Sprzedani dom bliźnia­
czy w Poznaniu. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka »9 
dla 1806g

# Różne
Telewizory naprawiam. 
Specjalność: radzieckie
turystyczne — Elektroni­
ka, Junost, tel. 67-13-94, 
po siedemnastej. Plank 

49793g

Błyskawiczne szycie spo­
dni. Osiedle Przyjaźni 9 
m. 142, 10 piętro, Adam 
Socha. 1839g

Układanie mozaiki parkie 
towej, cyklinowanie. Pa­
włowicz. tel. 67-17-86.

2179g

Szycie spodni, terminy 1 
— 3 dni. Bogacki, Os.
Przyjaźni 9 m. 67, V ptr., 
tel. 20-33-44. 2189g

Przyjmę spółkę, względ­
nie akwizycję. Polonez, 
gotówka, tel. 79-02-65.

2235g

Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. Szypul­
ski. Konopnickiej 15.

1961g

Regeneracja teleskopów i 
amortyzatorów. Kazimierz 
Biedrowski, Kostrzyn 
Wlkp.. ul. Swierczewskie 
go 13 przy E-8 . 2422g

Uwaga! Naprawa wszel­
kiego typu kalkulatorów, 
gier telewizyjnych, fa­
brycznych obrotomierzy, 
regulatorów wycieraczek, 
dyktafonów. Zakład pro­
wadzi naprawy ekspreso­
we i wysyłkowe. Marek 
Kubiak, Poznań - Bonin, 
ul. Błękitna 1 m. 7.

3214g

0 Matrymonialne
Młoda lekarka — den­
tystka pozna sympatycz­
nego pana do lat 32. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 2088g

Wdowiec rencista, nieza­
leżny. z mieszkaniem po­
zna panią, rencistkę lat ' 
75 — 77. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2162g.

Młoda, sympatyczna, stu­
dia, mieszkanie, samo­
chód poślubi pana podob 
nych walorów. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 49966gpr.

Inżynier 43-letni, rozwie­
dziony, dobrze sytuowa­
ny pozna kulturalną pa­
nią o spokojnym 1 zrów­
noważonym charakterze z 
mieszkaniem w Poznaniu. 
Cel matrymonialny żdję 
cie mile widziane, zwrot 
i dyskrecja zapewnione. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1848g.

UWAGA UWAGA

MIESZKAŃCY POZNANIA i OKOLIC!

Atrakcyjne wzory:
• PIERŚCIONKÓW,
• KOLCZYKÓW,
• BRANSOLET, oraz
• BOGATY ASORTYMENT KAMIENI 

naturalnych jak: korale, kość sło­
niowa, agaty i rubiny, szafiry, szma­
ragdy, bursztyny

POLECAJĄ:
Zakłady Usługowe
Spółdzielni Pracy
Rękodzieła Artystycznego
„JUWELI A"

usytuowane w Poznaniu
— pihzy ul. Cedrowej nr 12,
— i na Osiedlu Przyjaźni 125B.
Zakład nr 9 i 38 — wykonuje: prze­

rób złota i naprawy — w terminie jed­
nego miesiąca. 3325-K1



Dyrekcja
IAKŁADU ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO 

w Poznaniu

Zatrudnię lamodzielnega 
mechanika samochodowe­
go na bardzo dobrych 
warunkach. Tel. 871-803 po
godz. 19 3160g

ZAWIADAMIA.
wszystkich zainteresowanych, że 

w niedzielę, dnia 16 listopada 1980 roku 
od godziny 9 do 16

Przyjmę kelnerkę po szko 
le do kawiarni ajencyj­
nej. Warunki dobre. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 2494g,

Kupno
Stary zegarek kieszonko 

monety srebrne. 
„Prasa”, Grun-

wy, 
Oferty
waldzka 19, dla 2537g.

Kupię ogródek działkowy 
z altaną przy ul. Pustej
lub Ofer
ty „Prasa”, Grunwaldzka
19. 216»g.

Kuny PeKaO kupią. Tel

Grę telewizyjną sprze­
dam. Tel 32-35-70. 2552g

Kotuch damski szczup­
ły. Tel. 77-77-26. 2583g

Ciągnik C 330 1 4011
bardzo i 
sprzedam.
208-30.

dobrym stanie

26O4g

Futro popielice obszerne 
sprzedam Tel. 428-97 godz. 
18 -20. 2603g

prowadzona będzie
SPRZEDAŻ KIERMASZOWA 

MATERIAŁU SZKÓŁKARSKIEGO 
w następujących punktach Poznania:

1. Przy ul. Urbanowskiej 1.
2. Przy ul. Katowickiej 2.
3. Przy ul. Grunwaldzkiej

Przyjmą dozorstwo z 
mieszkaniem. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
2538g. .

Tokdrzy i do przyuczenia 
przyjmę. Ślusarstwo, Ol­
szowy, Pobiedziska, ul. 
Goślińska 8, tel. 125. 2612g

Przyjmę dozorstwo — wa 
runek mieszkanie. Oferty

dla 2689g

Przyjmę stolarza również 
rencistę. Starołęcka 201. 

2737g

709-52. r?8g

Antyczne meble, lustro 
lub ramą kuplą. Tel.
07-35-77. 2550g

Urządzenie do waty cuk­
rowej kupię. Oferty ,,Pra 
sa", Grunwaldzka 19, dla
2628g.

Kuplę opony 14-175 lub 185 
lei. 464-18 wieczorem.

Bony PeKaO kuplę, Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 3(klg.

za Gospodą Targową.

Jednocześnie INFORMUJEMY, że 
WSZYSTKIE NASZE PUNKTY 

w’ mieście, oraz terenowe, to jest: 
■ Gniezno, ul. Armii Czerwonej 10, 
■ Szamotuły, ul. Chrobrego 4, 
• Grodzisk, ul. Wawrzyniaka 10, 

Opalenica, ul. Wyzwolenia 26, 
• Środa, ul. Brodowska 28, 
■ Lwówek, ul. Nowotomyska 1, 

Buk, ul. Szarych Szeregów 10, 
Oborniki, ul. Powstańców Wlkp. 19, 

• Września, droga do Słomowa, 
■ Kórnik, ul. Poznańska 10,

nski nowy magneto- 
kasetowy deck naj- 
szej klasy, kożuszek

2Bl0g
Przyczepę UL ładowność 
10 ton samowyładowczą 
sprzedam. Poznań, Kzecz-

^na 16. 2616g
Kożuch damski sprzedam

67-21-97, 2085,4
Piec stalowy do szklar­
ni 25 ni2 rury 3-calowe 
spfzedam. Mosina, Strze­
lecka 90, tel. 348 lub 455

Potrzebna starsza docho 
dząca gosposia. Oferty 
Słowackiego 28A, m. 1 po 
południu 2745g

Pracownia krawiecka za 
trudni krawcowe. Poznań, 
ul. Engla 12, godz. 7—16.

2764g

Kuplę lub wezmę w dzter 
żawę pracownię cukierni 
czą albo nieczynną pie­
karnię w Po.znaniu — 
punki obojętny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 3O44g.

Przyjmę szycie chałupni 
czo. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 2780g.

Piekarz potrzebny, możli 
we całkowite utrzymanie. 
Luboń 3, Armii Czerwo­
nej 147, Górniaczyk.

2788g

Przyjmę

Oferty 
waldzka

dobrego blacha 
samochodowego. 
„Prasa”. Grun- 
19, dla 2816g.

Kupię owce, skóry ow­
cze, garbowane, niegarbo 
wane. Oferty „Prasa ’, 
Grunwaldzka 19, dla 3l83g

0 Sprzedaż
Świerki szlachetne do na 
bycia. Poznań, Bruna 47. 

46588g

Okazyjnie motocykl WF^ 
bogato chromowany. Tern
plińska 25. 2583g

czynne są:
w każdy dzień powszechny, aż do odwołania.

3369-K1

Kto wykona (pranie, 
gremplowanie, szycie) 100 
kołder z wełny owczej. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 2827g.

Przyjmę do pracy cukier-
nika do prowadzenia
kładu, 
dobre.

za-
warunki bardzo 
Oferty „Prasa”.

Grunwaldzka 19, dla 2848g

PRZEDSIĘBIORSTWO „E L E K T R O M O N T A Z
Szwaczkę na overlock 
przyjmę. Luboń, Kilińskie
go 35. 2846g

w Poznaniu, ul. Wieruszowska 16

UPRZEJMIE INFORMUJE

Przyjmę pracę chałupni­
czą, Posiadam dużą wtrys 
karkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2163g

że z dniem 4. II. 1980>r
ZOSTAŁ ZMIENIONY NUMER WYWOŁAWCZY

Do pracowni zatrudnię 
panią biegle szyjącą (szy 
cle lekkie) na bardzo dob 
rych warunkach. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
ćłla 3157g.

naszej centrali telefonicznej z 675-251

NA 676-851
9 Nauka

Francuskiego lekcje, tłu­
maczenia. Tel. 748-22 Zie 
mięcka. ■ ' 2602g

3338-K1 Magister udziela lekcji an 
gielskiego, Weiss, tel. 
565-72. 2595g

Kanadyjskie futro, łapki 
karakułowe czarne duże 
sprzedam. Tel. 67-62-50, 

1519g

Sprzedam nowy odbior­
nik radiowry Radmor 5102 
stereo hl-fi Oraz kolumny 
40 W. Tel. 79-08-20 . 2168g

Sprzedam błamy 
brązowe. czarne. 
50-373' po godz. 17.

łapkl

2535g

Dnia 12 listopada 1980 roku zmarła nagle 
w wieku 71 lat, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza żona, matka, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA KAMPA

Pogrzeb 
o godzinie 
sinie.

z domu KurdykoWska
odbędzie się w niedzielę, 16 bm

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 listopada. 1980 roku po długich i ciężkich 

cierpieniach, zakończyła swe pracowite 1 pełne 
poświęcenia życie, nasza ukochana żona, mat­
ka, teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 82, śp.

3401 g

13 na cmentarzu parafialnym w Mo-
WERONIKA KACZMAREK

z domu Kruszona

W głębokim
R O

smutku pogrążona Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Tarńc- 
wie Podgórnym.

W smutku- pogrążona

tDnia 12 listopada 1980 roku zmarł w wieku
80 lat namaszczony Olejami św, nasz drogi 

ojciec i dziadek, śp.
Tarnowo Podgórne. 3354g

JAN MACHOY
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym i innymi.

tDnia 13 listopada 1980 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św„ najukochańsza nasza 
matka, babcia, prababcia i siostra, przeżywszy 

lat 88, śp

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w koś- FRANCISZKA RAUSCH
ciele św Piotra w Przemęcie 
w niedzielę.

Przedmieściu

pogrzeb na
16 bm. o godzinie 13.30 po czym 

miejscowym cmentarzu.
Pozostaje w smutku pogrążona

z domu Łowicka

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
o godzinie 10.50 na cmentarzu na

dnia 19 bm. 
Janikowie.

Błotnica. 3334g
W smutku pogrążona

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
13 listopada 1980 roku zmarła tragicznie, 
pełna radości życia, opatrzona Sakramentami 

św„ nasza najukochańsza, najtroskliwsza i nig­
dy niezapomniana córka, wnuczka 1 narzeczo­
na, przeżywszy lat 18

Poznań, ul. Opolska 14. 2229-U3

DOROTA BONDECKA

Z głębokim żalem donosimy, że dnia 12 lis­
topada 1980 roku zmarł nagle w wieku 56 lat, 
nasz najdroższy 1 najczulszy syn, mąż i brat

doc. dr inż. STEFAN BĄKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 17 bm. 

o godzinie 14 na cmentarzu winiarskim.

W rozpaczy pogrążeni

rodzice i narzeczony

Os. Przyjaźni 3J m. 207. 3423g

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
I 12 listopada 1980 roku zginęła tragicznie za­
kończywszy swój niezwykle uczciwy i praco­
wity pełen poświęcenia żywot opatrzona Ole­
jami św., moja ukochana żona, nasza najdroż­
sza mamusia, teściowa, babcia, szwagierka, ku­
zynka i ciocia, przeżywszy lat 51, śp.

JANINA FRĄCKOWIAK
z domu Olejnik

Ostatnie pożegnanie ukochanej, drogiej nam 
Zmarłej odbędzie się na mszy św. w poniedzia- 

o godzinie 14.30 w kaplicy cmen- 
czym pogrzeb na cmentarzu komu-

łek 17 bm 
tarnej. po 
nałnym w Kościanie,

W nieutulonym smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Dom żałoby 3435.2

docent w
Przemysłu

Pogrzeb

Ośrodku Badawczo - Rozwojowym
Drzewnego „ORED” w Poznaniu.

odbędzie się w poniedziałek, dnia
17 listopada 1980 roku w Gdańsku.

W głębokim smutku i żalu pogrążone

matka, żona, siostra z rodziną

Poznań — Gdańsk. 2292-K3
sa

tDnia 14 listopada 1980 roku zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, na­
maszczony Olejami . św..- nasz ukochany mąż, 

ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 1 wujek, 
śp.

WINCENTY WOJDANOWICZ
lat 72

Msza św. zostanie odprawiona w poniedzia­
łek 17 bm o godzinie 14 w kościele parafial­
nym, po czym pogrzeb na cmentarzu w Po­
biedziskach.

Ppbicdziska. Gnieźnieńska 7.

Futro damskie z łasic 
chińskich, wzrost 160 
sprzedam. Tel. 22-40-67.

_________________  2790g 
Nowe futro z tchórzofre­
tek (elki), średni roz­
miar sprzedam. Poznań, 
Obronna 10 m. 14, godz. 
16—21._______________ 3307g

0 Samochody
Karoserię Fiata 125p oo 
wypadku sprzedam. Tel 
21-11-71 od godz. 9—20.

2493g

Sprzedam Warszawę. Po 
znań, ul. Metalowa 12.

2632g

Fiata 1500 rocznik 1975 
sprzedam. Tel. 477-49.

2787g

Sprzedam okazyjnie repre 
zentacyjny Pontiac Grand 
prix. Grunwaldzka 74.

2521g

Samochód Fiat 125p, 
sprzedam, Tel. 421-96.

1974g

Piec c.o. 30 m2 sprze­
dam. Komorniki, ul. Po­
znańska 48 A. 2573g

Sprzedam kiosk
w a owoce

warzy- 
k wiaty

w dobrym punkcie na Wi 
nogradach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
2555g.

Sprzedam kiosk kwiaty 
— owoce — warzywa, ta 
nio. Września, ul. Ko­
nopnickiej 1 m, 2. 2684g

Nóż krawiecki sztorco­
wy, maszynę Łucznik 
przemysłową. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
2577g,

Półkotapczan z nadstaw 
ką, segment bleliźniany 
sprzedam. Findera 5/7E 
m. 2. ' 2572g

Sprzedam Warszawę 223 w 
dobrym stanie. Poznmi, 
Os. Przyjaźni 16 m. 136. 

2037g

Sprzedam Poloneza
brycznie nowego i Tra­
banta — lipiec 1978. Tel. 
641-83 po godz. 18. 2404g

VW Sirocco, 1878, srebr­
ny metalic sprzedam. Tel. 
551-24 godz. 16—18. 2523g

Sprzedam Dacię. Tel. 
22-41-81' po godz. 16.

268 Ig

BMW 316 rocznik 1977 (ko 
nieć) stan idealny oraz 
Peugeota 504 L rocznik 
1977 sprzedahi. Parking 
„Hotel — Poznań” godz. 
15—16. 31O4g

Sprzedam Fiaty 125p, rok 
prod. 1974 1 1977. Stysiak, 
Komorniki k/Poznania 
(restauracja). 1820g

tDnla 11 listopada 1980 roku zmarła nagle 
moja ukochana matka, śp.

ANNA PIEPRZYK
z domu Raczkowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bm. o go­
dzinie 8.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony 
syn z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 36 m. 17. 2228-U3

tDnia 14 listopada 1980 roku zmarł opatrzony
Sakramentami św., nasz kochany mąż, oj­

ciec. teść 1 dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

FRANCISZEK MĄCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek; 17 bm. 

o godzinie 11 na cmentarzu w Klrzyżowńikach,
W smutku pogrążona

tona z synami 1 rodziną
3431ig

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 listopada 1980 roku odszedł od nas na 

zawsze, nasz kochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 76, śp.

WALENTY LAMBRYCZAK
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 16 bm. o go-' 

dżinie 14 na cmentarzu w Tarnowie Podgór­
nym.

3379g

W smutku pogrążona
RODZINA

Dyrekcji Przedsiębiorstwa PKS Oddział II 
w Poznaniu, Radzie Zakładowej, Pracownikom 
za udzieloną nam pomoc w takiej ciężkiej dla 
nas chwili oraz wszystkim Krewnym, Kolegom 
z lat szkolnych. Lokatorom 1 Znajomym za 
wieńce, wiązanki i udział w pogrzebie tra­
gicznie zmarłego naszego drogiego syna i brata

STEFANA DOMAGALSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

2589g

sk1 a d a j ą
rodzice i bracia z żonami

KOLEŻANCE

DANUCIE STANKOWSKIEJ
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Ojca
składają 

współpracownicy 
Zakładu Obrotu i Przetwórstwa 
kułów Rolnych WZSR w Poznaniu

2204-K.3

PRACOWNICY POSZUKIWANI
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBRO­
TU SUROWCAMI WŁÓKIENNICZYMI i SKÓ­
RZANYMI w Poznaniu ul. Obodrzycka M 
we Miasto) zatrudni zaraz
— konserwatorów skór (mężcayan I
— sorterki wełny (kobiety)
— pracowników magazynowych

(mężczyzn i kobiety)
— wartowników do straży przemysłowej 
— operatorów wózków podnośnikowych.

Przedsiębiorstwo zapewnia dojazd do praay 
własnymi autobusami (z Ogrodów przez Trasę 
Hetmańską, z Kórnika oraz z Rataj i Staro- 
łęki).

Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr i Szkole­
nia Zawodowego w Poznaniu, ul. Obodrzycka 
61, tel. 790-901, 790-949, w. 53. 2912-K1

L I G A OBRONY KRAJU
Ośrodek Szkolenia Zawodowego
Kierowców

SZKOLI NA
AMATORSKIE PRAWO JAZDY 
kategorii A-B 

NAJBLIŻSZY TERMIN 
OTWARCIA KURSU

17 listopada 1980 roku, godz. 16.00.
ZAPISY PRZYJMUJE

Sekretariat Poznań, Niezłomnych nr 1 
wejście od ul. Marchlewskiego w go-
dżinach od 7.30 do 15.30. 3294-Kl

Okazyjnie sprzedam Volks
wagena 1300, rocznik
1971 oraz Nysę towos 521.

48599g

@ Lokale
Zdecydowanie kupię po­
mieszczenie na działal­
ność handlową w Pozna­
niu. Tel. 33-04-43. 1305g

Poszukuję pokoju ńie- 
umeblowanego (najchęt­
niej Łazarz), warunki do 
uzgodnienia. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
1676g.

Przyjmę panie na pokoj.
Obornicka 292. 2453g

Sklep branży „Galanteria 
— obuwie — odzież” po­
szukuje dostawców. Kosza
lin, tel. 338-83, 1983g

Małżeństwo z Iraku wy- 
najmie 3-pokojowe miesz 
kanie z wszystkimi wygo 
darni + telefon na rok z 
góry. Cena do uzgodnie­
nia. Oferty tel. 66-52-00.

3315g

M-5 własnościowe pilnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
1485g.

® Nieruchomości
Sprzedam dom w stanie 
surowym w Środzie Wlkp. 
Wiadomość: Podgórna, Mi 
łoeław, Dolna 1, tel. 214 

2495g

Sprzedam działkę budów 
laną 1000 m2 Puszczyków
ko centrum. Oferty
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 2570g

Działkę budowlaną uzbro 
joną 700 m2 sprzedam. 
Tel. 32-60-79. 2118g

Sprzedam piętro komfor­
towej willi 70 m2 Sołacz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 2418g.

Sprzedam 0,5 ha ziemi
Wojtyś, Morasko. 2524g

Kupię dom wolny, z og­
ródkiem najchętniej dziel 
nica Grunwald, możliwość 
— w rozliczeniu mieszka 
nie własnościowe z og­
ródkiem. Oferty „Prasa *, 
Grunwaldzka 19. dla 2554g

Willę komfortową w Po 
znaniu kuplę. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla, 
2753g.

Kuplę działkę ogrodniczą 
ok. 3000 m2 w okolicach 
Tarnowa Podgórnego, 
Swadzim, Sadów — blis­
ka przystanku autobuso­
wego. Tel. Przeźmierowo
69. 3106g ■

Parcelę 0,5 ha w Szcze­
pankowie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 3316g

Różne
Posiadam Syrenę 
Przyjmę akwizycję. 
22-44-84.

R-20.
Tel.

2274g

Przyjmę wspólnika z go­
tówką. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 2526g

Fliski, terakotę układam 
z powierzonego i własne­
go materiału. Walich, tel.
32-16-22, 1979g

Szybki transport baga­
żówką. Tel. 22-17-76’ godz.
18—22, Fornalik. 3190g

Garaż Świt zamienię lub 
kupię na Winogradach. 
Tel. 469-53, 3053g

Cyklinowanie. Tel. 651-05,
Leszczyński. 1984g

Osobę przebywającą obec 
nie w Kanadzie względ­
nie jej rodzinę z Pozna­
nia, która nawiązała kon 
takt handlowy z Sylwes­
trem Kasztelanem proszę 
o telefon Poznań 476-68 
w ważnej sprawie. 3230g

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie, mozaikę po 
siadam. Zakrzewski, tel. 
615-66. 3213g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
13 listopada 1980 roku zakończ.ył swój pra-

co wity 
ojciec, 
lat 76,

żywot, mój ukochany mąż, nasz drogi 
teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy 
śp.

ANTONI DOMAGAŁA
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 17 bm. 
o godzinie 13 na cmentarzu w Wirach.

W smutku pogrążona

Autobus odjedzie sprzed domu żałoby o go­
dzinie 12.15.
Luboń, ul. Jagiełły 1.

KOLEDZE

3434g

Bolesławowi ANTOSZEWSKIEMU
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Ojca
składają;

Dyrekcja, POP. Związki Zawodowe 
ZBRIIiU „BfUDREM” w Poznaniu 

2213-K3

Wielebnemu Duchowieństwu, Zarządowi 
i członkom Jachtklubu Wielkopolskiego Krew-
nym. Przyjaciołom, Znajomym 
za okazana pomoc i życzliwość 
nictwo w ostatnim pożegnaniu 
droższego męża, ojca i teścia śp.

i Lokatorom 
oraz uczest- 
mojego naj-

HENRYKA BRAUNA
NA 'SERDECZNIEJSZE PODZIĘKOWANIA

s k i a « a

2217g
zona z todziną



MOS WIELKOPOLSKI Sobota/niedzlela, 15/16 XI 1980

Sobota 15 XI
PROGRAM 1

6.00 — TTR Uprawa roślin, sem. I 
— Gleby o mniejszym zasięgu 
obszarowym;

Niedziela 16 XI
PROGRAM 1

8.10 TTR Uprawa roślin, sem. 3 — 
Zbiór i przechowywanie zbóż, 
choroby i szkodniki;

6.40 — TTR Mechanizacja rolnic­
twa, sem. 3 — Mechanizacja 
opryskiwania roślin;

T.10 — TTR, RTSS — Nasze spot­
kania;

7.30 — Alarm przeciwpowodziowy 
trwa;

7.40 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — Telewizjada;
8.55 — Program dnia;
9.00 — Teleranek w programie 

m. in. „Niedźwiedź pana 
Adamsa”;

10.20 — Antena;
10.50 — Reportaż — sprawa Fran­

ciszka Owczarka;
11.10 — „Piękne głosy” — Nelly 

Miriciolu-Ionescu;
12.00 — Dziennik;
12.20 — Rolnicze rozmowy;

Poniedziałek 17 XI
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 —‘ Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Zwierzyniec”;
16.55 — „Dzień dobry w kręgu ro­

dziny”;
17.20 — „Klinika zdrowego czło­

wieka” — „Konsylium” cz. 2;
17.40 — „Dama w kapeluszu z pió­

rami” — film krym. tv franc , 
reż. W. Dietrich;

18.40 — Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Echa stadionów”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;

Wtorek 18 XI
PROGRAM 1

15.50 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
17.15 — „Dom i my”;
17.35 — Magazyn Telewizji Mło­

dych — „c.d.n.”;
18.15 — „Królik Bugs przedstawia 

— amer. film aniin.;
18.40 — Polska Kronika Filmowa;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Lekarz radzi — bóle gło­

wy;
19.10 — Świadkowie:

Środa 19~ XI
PROGRAM 1

15.30 — Program dnia;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: — ,,Michałki”;
17.00 — Losowanie „Małego .„ot- 

ka” i „Express Lotka”;
17.10 — Sprawozdawczy magazyn 

sportowy — sprawozdanie z 
meczu Polska — Algieria i 
NRD — Węgry;

19.00 — Dobranoc;
19.10 — „Camerata” — magazyn 

muzyczny:

Czwartek 20 XI
PROGRAM l

15.20 — Program dnia;
15.25 — Dla młodych widzów — 

„Turniej następowych”;
15.55 — Obiektyw;
16,15 — Dziennik;
16.30 — Dla młodych widzów: 

„Czwartek Telewizji Dziew­
cząt i Chłopców” w programie 
m. in. — „Był sobie raz czło­
wiek” franc. film animowany;

17.30 — Magazyn motoryzacyjny;
18.00 — Telewizja Młodych przed­

stawia — „Sposób życia”;
18.25 — „Poligon” — program woj­

skowy;
18.50 — Dobranoc;

W poniedziałk; i dni poświątecz 
ne wszystkie muzea z wyjąikiem 
HISTORII M POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH - są 
nieczynne

ARCHEOLOGICZNE ful Wodna 
37) - codziennie g i0—16

MUZEUM FORTU VU — g 9—16 
niedz. 1 św. g. 10—16.

6.30 — TTR Hodowla zwierząt, 
sem. 1 — Wpływ żywienia na 
wzrost, rozwój oraz produkcyj 
ność zwierząt;

13.30 — TTR Uprawa roślin, sem. 3 
— Zbiór i przechowywanie 
zbóż choroby i szkodniki;

14.00 — TTR Mechanizacja rolnic­
twa, sem. 3 — Mechanizacja 
opryskiwania roślin;

15.25 — Program dnia;
15.30 — Militaria, obronność, no­

woczesność — „Złote ręce... ’;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci: „Skakanka”;
16.55 — Telewizja Młodych przed­

stawia — „Taki jest świat”;
17.30 — Tele-gol;
18.20 — „W święcie dzikich zwie­

12.55 — „Kolokwium” — warszaw­
ska Starówka — zabytek osob­
liwy;

13.30 — Dla dzieci — Przygody 
Sindbada — „Przygoda w dia4 
mentowej jaskini”;

13.55 — „Turcja — spadkobiercy 
Ataturka” — publicystyka mię­
dzynarodowa.

TYLKO W NIEDZIELĘ

14.10 — Początek programu;
14.15 — Pytania na dziś (1);
14.20 — „Chleba naszego...” — re­

portaż Antoniego Dzieduszyc- 
kiego o podjętej przez bydgo­
skich plastyków próbie stwo­
rze.lia nowej tradycji kultural­
nej wsit

14.40 — Pytania na dziś (2);
14.50 — Losowanie Dużego Lotka; 
'15.05 — Pytania na dziś (3);
15.15 — ..Odchodzą ludzie, pozo- 

stają fotografie” — reportaż 
Pawła Rzepkowskiego o czte­
rech pokoleniach znanej ro­
dziny fotografików — Deder­
ko w;

15.40 — Tele-Echo;

20.10 — Teatr Telewizji — Franz 
Kafka „Proces” — adaptacja i 
reżyseria — A. Holland i L. 
Adamik, wyst.: R. Wilhelm!, 

K. Zaleski. K. Stroiński J. Kry­
szak, B. Rachwalska i inni;

22.20 — Dziennik;
22.30 — „Czas Norymbergi”;
22.55 — Wieczór profesorów - te­

oria i praktyka.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia

DZIEŃ WŁOSKI W TP

10.00 — „Miasta świata” film fab.;

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Syberia” — ode. 1 dramat 

historyczny tv ZSRR — reż W 
Ryzkow;

21.45 — Prawdę mówiąc — pro­
gram publicystyczny;

22.20 — Dziennik;
22.35 — „Śpiewam sobie a muzom” 

pieśni i fraszki J. Kochanow­
skiego z muzyką L. Długi sza, 
A. Kurylewicza i W Warskiej. 
Wykonawcy: W, Warska i L 
Długosz, reż. M. Bogusławski.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia

10.00 — „Szkiełko i oko” — maga­
zyn popularno-naukowy:

19.30 — Dziennik telewizyjny,
20.10 — Robotnicze sprawy — 

„Perła w koronie” — film spo­
łeczno-obyczajowy, reż. - K. 
Kutz, wyst.: Ł. Kowalik, F. 
Pieczka. O. Łukaszewicz, J. 
Englert i inni;

22.10 — ,,X Y Z” — cz. 1;
22.30 — Dziennik;
22.50 — „X Y Z” — ęz. 2.

PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia

10.00 — „Brygady Tygrysa” — 
„Epoka oszczerstw” — franc. 
film krym.;

11.00 — Camerata ■— magazyn 

19.00 — „Sonda”,
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Powrót Świętego” — 

„Miasteczko, które zaprzedało 
dusze” film krym. tv ang., reż. 
L. Norman, wyst. J. Ogilvy, 
M. Denham, K. Chrlstine i in­
ni;

21.50 — „Pegaz” magazyn kultu­
ralny;

21.50 — Program publicystyczny;
'22.20 — Dziennik;
22.35 — „Pieśni romantyczne” — 

recital W. Bargielowskiej w 
programie pieśni P. Czajkow­
skiego i S. Rachmaninowa.

PROGRAM 2
Dwójka dla drugiej zmiany 

Premiery dnia

HISTORII M POZNANIA (St 
Rynek) - g 10—15 śr. t piat g 

12—18, soboty i dni przedśw. — 
zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek) — g. *-17, 
niedz. i św. g. 10—18 wystawa 
„Sztandar symbolem polskości 
Śląska”.

NARODOWE (ul Marcinkowskie 
go 9) — Galeria Malarstwa Obce­
go Sztuki Średniowiecznej Małai 
stwa Polskiego Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g 9—18, niedz. i 
św. g 40—15

WIELKOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) — g. 9—18, 

rząt” — „Zwierzęta Morza Be­
ringa” — franc. film dok.;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — . Estrada folkloru”;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20 10 — Michał Strogow — ode. 1 

serialu telewizji francuskiej 
na podstawie powieści Julesa 
Verne’a. Reż. Jean-Pierre De- 
court;

21.10 — Program reporterów — 
„Blisko i daleko”;

22.45 — Dziennik;
22.00 - „Waszyngton za zamknię­

tymi drzwiami” (4) — film teł 
USA.

PROGRAM 2

16.20 — Spotkania w Dwójce...;

16.40 — Filmy Charlie Chaplina: 
„W parku” i „Późny ■ powrót 
Charliego”;

li.3O — Spotkanie z pisarzem;
17.55 — Pytania na dziś (4);
18.05 — Skarby filmoteki' polskiej;
18.45 — Pytania na dziś (5);
19.05 — Pszczółka Maja w Wieczo 

rynce;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Henryk IV król Francji 

ode. 2 pt. „Biały pióropusz”, 
film historyczny tv francu­
skiej, reż. Marcel Camus;

21.05 — XXIV spotkanie z balladą 
pt. Zmieniamy program;

22.05 — Przy drzwiach otwartych, 
udział biorą: Marta Wesołow­
ska, Michał Komar, Janusz 
Kijowski i Andrzej Werner;

22.35 — Sportowa niedziela;
22.55 — Teodora Parnickiego prze­

kuwanie historii w literaturę 
fez. 3); '

23.35 — Prześliczna rudowłosa. 
Anna Chodakowska śpiewa 
wiersze Tadeusza Śliwiaka i 
Oscara Wilde’a do muzyki 
Zygmunta Koniecznego.

11.30 — ,Do 'góry nogami” — pro­
gram rozrywkowy;

12.00 — „Giorgione” film dok.:
12.35 — Klinika zdrowego człowie­

ka „Konsylium” cz. 2;
16.55 — Program dnia;
17.00 — Dzień włoski w Telewizji 

Polskiej — zapowiedź progra­
mu;

17.10 — „Patrzeć na Michała Anio­
ła” — cz. 1;

17.15 — Gość dnia — Waldemar 
Łysiak;

17.25 — „Patrzeć na Michała Anio­
ła” — cz. 2;

17.35 — „Ja i...” — znany pisarz 
Goffredo Parise mówi o Placu 
Świętego Marka;

17.55 — „Menea — włoska błyska­
wica” film dok.;

18.15 — . Przygody Marco Polo” — 
film rys. dla dzieci;

11.05 — „Syberia” ode. 1;
12.30 — Świadkowie;
12.45 — Skojarzenia — teleturniej;
15.20 — Program dnia;
15.25 — Dla młodych widzów. „Se­

krety kina”;
16.05 — Język niemiecki — kuis 

podst. 1. 7;
16 35 - Język ' angielski — kurs 

podst. 1. 7;
17.00 — Dla młodych widzów: „La­

tający Holender”;
17.30 — Tak czy inaczej — pro­

gram public.;
18.00 — „Szkiełko i oko” — ma­

gazyn popularno-naukowy;
19.10 — Teleskop;
19.39 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Wtorek melomana — „W 

kręgu mistrzów baroku" —

muzyczny;
11.20 — „Antykwariat” — „Historia 

na pergaminie spisana”;
11.50 — , Dom na skraju miasta” 

— czechosłowacki film obycz , 
reż. E. Nemec;

12.45 — „Lekarz radzi”;
15.55 •— Program dnia;
16.00 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 7;
16.30 — Język niemiecki, kurs 

podstawowy, lekcja 7;
17.00 — Program morski;
17.30 — „Dom na skraju miasta” 

czechosłowacki film obyczajo­
wy;

18.30 — Towarzystwo Wiedzy Po­
wszechnej — 35-lecie „Proble­
mów”;

10.00 Sprawozdanie z meczu pił­
ki nożnej Polska — Algieria, 
NRD — Węgry;

11.55 — „Sonda”;
12.25 — Magazyn motoryzacyjny;
15.55 — Program dnia;
16.00 — Język rosyjski kurs pod­

stawowy, lekcja 7;
16.30 — Język francuski, kurs pod­

stawowy, lekcja 7;
17.00 — Poradnik działkowicza — 

listopad;
17.30 — Popołudnie przygody i po 

dróży;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19,10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — NURT Elementy wiedzy 

o sztuce — wielkość wartości

niedz. i św. g 10—15, od 17. XI. 
do 28. XI. — zamknięte.

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. »—1«, niedz. 1 św 
g. 10-16.

MUZEUM b. obozu karno-śłed- 
czego 1943 —45 w Zabikowie (ul. 
Niezłomnych 2) — g. 9—16 niedz 
g. 10—16.

MUZEUM WIELKOPOLSKIEGO 
PARKU NARODOWEGO w Pusz­
czykowie — g 10-16.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Jesienny” - g 10—19, w wol­
ne soboty i niedz. g.10—15 (do 20. 
XI).

MUZEUM PRACOWNIA ARKA

18.25 — Góralskie bawiny — pro­
gram muzyczny;

18.50 — Podróż jachtem Yankee
17.40 — ' „Siedemnaście mgnień 

wiosny” — radziecki serial TV 
ode. 3;

19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.15 — „Telewizyjny music-hali” 

— program rozrywkowy tv 
NRD;

21.15 — Szanujmy wspomnienia 
piosenki Andrzeja Korzyńskie­
go;

22.05 — Wulkany świaia — „Etna” 
— film dokumentalny;

22.55 — Poeci i ich wiersze — A 
Swierszczyńska.

PROGRAM 2

8.25 — „Tylko dla kibiców spor 
towych”;

10.00 — „Nasz znak” — orzeł biały” 
— program wojskowy;

10.25 — „Przeboje tygodnia”:
11.50 — „Zycie na ziemi” (7) 

„Zdobywcy lądu”;
12.45 — 60 lat kina radzieckiego — 

„Świat się śmieje” — reż. G 
Aleksandrów, wyst.: L. Utio- 
now. L. Orłowa i inni;

14.10 — „Popołudnie fauny i flo­
ry”;

15.00 — Sportowa niedziela;
17.30 — Pory roku — jugosłowiań­

ski film fabularny, reż. Peter 
Krelja;

19.10 — Dirk Bouts z Karlemu... — 
belgijski film dokumentalny,

19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.15 — „Jest takie miejsce” — do­

kument przyrodniczy tv NRD, 
21.0Ó — „Uśmiech spod parasola” 

— program rozrywkowy; '
21.25 — Teatr Telewizji „Proces.” 

Kafki;
23.30 — Bajka dla dorosłych 

„Skrzydła”.

18.45 — „Spotkanie z Ivą Za- 
nicchi” — program rożrywk.;

19.10 — Teleskop; '
19.30 — Dziennik telewizyjny;
20.10 — Dzień włoski w Telewizji 

Polskiej (c.d.) — zapowiedź ? 
części;

20.15 — „Do góry nogami” — re­
wia;

20.45 — „Giorgione” — film dok.;
21.20 — Gość dnia — rozmowa z 

Jerzym Adamskim;
21.25 — „Ferrari” — „Tajemnica 

szalonego konia” — film dok.;
21.50 — „Ja i...” — Federico Felli­
ni mówi o rzymskiej dzielnicy 

Eur;
22.10 — , Miasta świata” — film 

fab.;
23.35 — Język niemiecki — kurs 

pod 1. 7.

program poświęcony twórczości 
H. Purcella, A. Caldary, G 
Carissimiego, Marca Antonia 
Cestiego, G. Tartiniego, G. 
Philippa Telemanna. Wyst.: 
Zespół Kameralistów Filharmo­
nii Narodowej pod dyr. K 
Teutscha, S. Toczyska, J. Wit­
kowski, J. Mądroszkiewicz. Or­
kiestra Kameralna PRiTV w 
Poznaniu pod dyr. A. Duczmal:

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
21.50 — 60 lat kina radzieckiego — 

„Cyrk” — komedia ZSRR, reż. 
G. Aleksandrów — w roli głów 
nej — L. Orłowa;

23.20 — Język niemiecki kurs pod­
stawowy 1. 7.

19.10 — Teleskop;
19.30 ■— Dziennik telewizyjny;
20.10 — „Antykwariat” — ^Histo­

ria na pergaminie spisana”-
20.40 — „Kształt słowa” — dysku­

sja o problemach literatury 
polskiej i obcej;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — Poradnia „Zaufanie”;
22.05 — Teatr Wspomnień 1970 -- 

Maurice Cury — ,;Krzesło w 
szczerym polu” — reż. J. Ma­
jewski, przekład J. Pański, 
wyst.: W. Michnikowski, A 
Ciepielewska, A. Antkowiak i 
inni;

28.20 — Język angielski — kurs 
podstawowy, lekcja 7.

w dziełach plastycznych a wy­
chowanie plastyczne dzieci 1 
młodzieży;

20.40 — NURT — Elementy wiedzy 
o sztuce — wielość wartości w 
muzyce - a wychowanie mu­
zyczne — 2;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Klaps” RPT „Klaps” — 

magazyn filmowy;
21.50 — Wieczór Filmowy — „Iwan 

Pyriew” — fjlm biograficzny 
prod, ZSRR o znanym reżyse­
rze autorze wielu komedii 
muzycznych;

22.50 — NURT — Matematyka — 
Twierdzenie Talesa;

23.30 — Język rosyjski kurs pod­
stawowy lekcja 7.

DEGO FIEDLERA w Puszczy- 
kówku — g 10—13.

PAŁAC KULTURY (Sala Mar­
murowa) — Wystawa malarstwa 

grafiki artystów-plastyków z 
Nowosybirska — g. 12—20 (do 
16. XI).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Grafika i malarstwo T. Jackow­
skiego, Z. Lutomskiego, L. Mia­
nowskiego (Kraków) — do 23. XI; 
„Spotkania studyjne — STU- 
DIO’80” (do 29 XI).

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE 
GO (pl. Wolności) — „Kultura i 
sztuka ZSRR” (do 31. XI.).

Hiszpańska prasa 
o meczu w Barcelonie

Czwartkowa prasa hiszpań­
ska bardzo dużo miejsca po­
święca meczowi. Hiszpania — 
Polska w Barcelonie. Bardzo 
krytycznie ocenia ona grę swo 
jej reprezentacji.

Sprawozdawca gazety ,,Dia- 
rio” stwierdza, że był to zde­
cydowanie słabszy mecz Hisz­
panów niż ich pojedynki z 
NRD i Węgrami. Jednocześnie 
komentator uważa, że Polska 
była też znacznie groźniej­
szym przeciwnikiem.

Sprawozdawca .największej 
hiszpańskiej gazety codziennej 
,,E1 Pais” uważa że porażka w 
Barcelonie, to największa klę­
ska trenera Santamaria, który 
niedawno po Kubali przejął 
opiekę nad reprezentacją, przy 
gotowując ją do najbliższych 
mistrzostw świata.

Polski zespół jest wysoko 
oceniany przez prasę hiszpań­
ską. Dziennikarz „Diario” uwa 
ża nawet, że nasza drużyna 
przypomina zespół z czasów 
największych sukcesów repre­
zentacji polskiej. Najwięcej po 
chwał zebrał Józef Młynar­
czyk, który — zdaniem wszyst 
kich sprawozdawców hiszpań­
skich — był najlepszym zawód 
nikiem na boisku.

Młodzi hokeiści wygrali
Na odbywającym się w Zwole­

niu „Turnieju Przyjaźni” junio­
rów w hokeju na lodzie, rozegra 
no mecze drugiej kolejki elimina 
cyjnej. Występująca' w grupie 
„A” reprezentacja Polski pokona 
ła Bułgarię 9:4 (3:4, 1:0, 5:0).

W grupie tej prowadzi zdecydo 
wanie CSRS „A” — 4 pkt. przed 
Polską i Bułgarią — po 2 pkt. 
oraz Węgrami — 0 pkt. (PAP)

Uzupełnienie w sprawie J. Łuszczka
Nie z winy autora w publika­

cji pt. „O co oskarża się Józefa 
Łuszczka?”, która ukazała się na 
łamach ..Głosu” 12 listopada br 
zabrakło istotnego fragmentu in­
formacji, dotyczącego zarzutów 
Stawianych temu sportowcowi Sto 
sowny akapit powinien brzmieć:

Jak poinformował prokurator 
wojewódzki — Włodzimierz Wil- 
ke: „Prokuratura Wojewódzka w 
Pile nadzoruje śledztwo prowa- 
dzone przez prokuratora rejono­
wego w Wałczu przeciwko Józe­

S. Coe sportowcem 
roku w W. Brytanii
Tradycyjnie już brytyjscy 

dziennikarze sportowi orzeoro 
wadzili plebiscyt na „snortow 
ca roku” w ich kraju. Wśród 
mężczyzn tytuł taki przyzna­
no mistrzowi olimpijskiemu Se 
bastianowi Coe który wvor?e 
iził Steve Ovetta Rnbma Cou 
sinsa, Daleya Thompsona i 
Miana Wellsa.

Wśród kobiet pierwsze miejs 
'e zajęła pływaczka Sharron 
Davies, a wśród drużyn jede­
nastka Nottingham Forest.

PAP

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Śląsk - Wybrzeże 30:34 I 25:27 
Pogoń Zabrze - Stal 25:20 i 33:26 
Pogoń Szczecin —

Anilana 21:21 i 20:19
Korona — Spójnia 28:27 i 20:22

TABELA RUNDY JESIENNEJ

1. Hutnik 18
2 Wybrzeże 18
3 Pogoń Zabrze 18
4 Anilana 18
5 Śląsk 18
6 Grunwald 18
7 Pogoń 

Szczecin 18
8 Korona 18
9 Stal 18

10. Spójnia 18

28:8 478—393
28:8 553—502
22:14 443—414 
22:14 442—430 
19:17 513—489
19:17 474—454

15:21 445—513
11:25 433—471
11:25 436—480 
6:30 418—489

Większość sprawozdawców 
stwierdza, że o porażce druży­
ny zadecydowała bardzo .mą­
dra gra Polaków w obronie 
przy jednoczesnej kompletnej 
indolencji strzeleckiej napast­
ników reprezentacji Hisznanii.

Niektórzy dziennikarze uwa­
żają, że bramka zdobyta przez 
Daniego z rzutu karnego zo­
stała uzyskana nieprawidłowo. 
Zarzucała oni Daniemu, że tuż 
przed oddaniem strzału zatrzy 
mał się na moment, a to jest 
niezgodne z przepisami. Jest 
to jedyna pretensja, jaka ma- 
ią hiszpańscy sprawozdawcy 
do dobrze orowadzącego mecz 
sędziego belgijskiego .

Sportowa gazeta „AS” oce­
niając wszystkich aktorów bar 
celońskiego spotkania przyzna 
je im od jednej do trzech 
gwiazdek .Trzema gwiazdkami 
wyróżnia jedynie Młynarczy­
ka, dwie gwiazdki otrzymali — 
Zmuda. Skrobowski, Boniek i 
Twan oraz Hiszpanie Allonso i 
San!Piana. Pozostali zasłużyli 
— zdaniem komentatora tej 
gazety — zaledwie na jedną 
gwiazdkę, natomiast Arconada 
i Tendillo „nie zarobili” nawet 
na to minimum. Sędzia belgij­
ski Schoeter otrzymał trzy 
gwiazdki. (PAP)

W USA zwycięstwo
W trzecim meczu amerykańskie 

go tournee reprezentacja Polski w 
koszykówce mężczyzn spotkała się 
z drużyną Kent State Uniyersity 
i odniosła zdecydowane zwycię­
stwo 102:84. Mieczysław Młynar 
ski zdobył 27 pkt. a Eugeniusz Ki 
jewski — 21. (PAP) 

fowi Łuszczkowi (członkowi kadry 
narodowej w narciarstwie) podej 
rżanemu o: spowodowanie w Sta 
nie nietrzeźwości wypadku drogo 
wego, w wyniku którego pasażer 
ka doznała złamania obojczyka i 
innych obrażeń. nakłanianie 
dwóch osób do złożenia fałszy­
wych zeznań na temat jego stanu 
trzeźwości przed wypadkiem, lisi 
łowanie wyłudzenia z PZU od­
szkodowania za zniszczony samo 
chód".

Przepraszamy.

Sukces 
polskich pingpongistów

W rozegranym w hali Gwar 
dii w Warszawie meczu trze­
ciej kc^ejk; 1 lig’ europejskiej 
w tenis;e stołowym Polacy po 
konali zdecydowanie jednego 
z najgroźniejszych konkuren­
tów do awansu do superligi 
— Bułgarię 6‘1. Cały oo1sk: ze 
soół zaprezentował się znakc?- 
mic:e oddajac ounktv tylko w 
grze mieszanej Dla "eprezenta 
cji Polski oo dwa ounktv zdo 
bvl; 1, Kucharski : A Grubba 
' po jednym oara żeńska i mę 
ska.

11 grudnia Polacy zm;erzą 
się z Grecja która uległa wczo 
raj Holandii 2:5. (leg)

II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA I
Sparta K-ce — AZS Gorzów 

28:26 i 28:25
Polonia Łaziska — Zagłębie Lubin 

21:27 i 27:18 
Grunwald Rudnik — Nielba Wągr. 

29:27 i 31:24 
Gwardia Opole — AZS Wrocław 

23:25 i 24:23 
Ostrovia — Posnania 27:21 i 22:18

TABELA RUNDY JESIENNEJ
1. Gwardia 18 28:8 441—367
2. Posnania 18 24:12 422—383
3 Ostrovia 18 21:15 456—412
4.’ AZS Politech

Wrocław 18 21:15 432—417
5 Sparta 18 21:15 418—408
6. Zagłębie 18 21:15 404—411
7 AZS Gorzów 18 15:21 437—434
8 Polonia 18 .14:22 434—467
9 Grunwald 18 12:24 435—477

10, Nielba 18 3:33 363—466


